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Mord przy . stole świąłecz ym 
Niedorozwinięty syn zastrzelił ojca-prz9downika policji. 

Swięta Prezydenta 
RzplitBi 

w gronie rodziny w Spale. 
Warszawa, 27 grudnia. 

r. Prezydent Rzeczypost>.olitej soe­
dził święta Bożego Narodzenia w Spale. 

Ze względu na ciężką tałobę, jaka 
okryła dom p. Prezydenta wskutek 
śmierci syna ś. p. Inż. fnneiszka Moś· 
cickiego, p. Prezydent spę<iził święta w 
gronie rodziny. mając przy sobie jedne· 
go z adjutantów, lqgt. Nagórskiego. 

Podczas wigi}ji w bursie dla dzieci 
bezdomnych P. C. K. w Spale protek­
torka bursy, p. Prezydentowa Mościc" 
ka osobiście rozdawala dzieciom upo~ 
minki przy choince. ' 

P. Prezydent był obecny na wigilji 
w plutonie oddziału zamkowego, prze· 
bywającego w Spale i przełamał się 
opłatkiem z żołnierzami. 

Smierć starca który go skarcił za kradzież wódki. 
Warszawa, 27 grudnia. Tylko błędny wzrok i niezrozumiałe Jeden z gości, post. Szymon Orli- W przeręblu. 

Potworną zbrodnią ojcobójstwa spla- mamrotanie syna, s!edzącego w kącie, kowski, rzucił się ku zabójcy, usitujac · ·warszawa, 27 grudnia. 
mil święta Bożego Narodzenia 24-letni wskazywały, kto opróżnił butelki. wyrwać mu rewolwer. Wówczas pa- Jaua Borowskiego zamieszkalcgo \ 'V 

St~fa.n W~s_ińskl, zamieszkały przy ul. Zdenerwowany do najwyższego stop dły jeszcze trzy strzały, na szczęścte Jeziornie, odwiedził wczoraj ojciec 70~ . 
Misze~sk1eJ nr. 33. . . . .. nia Wasiński podbiegł do syna i kiika- chybione. . . letni Tadeusz, posiadający maty domek 

~abi~y był ~rzodowmluem .Pollc11. 17 krotnie uderzył go w kark. Pijany Jbłą- Zab~jcę. skrępo:w.~no i odstawiono w Kawenczynie. 
kom.1~rJatu. Mimo 57 lat. pelt.ul ~luzb~ kaniec skulił się i złym wzrokiem .'5poj- do k?m1saqatu poh~1. . . , Po sutej kolacji ojciec wybrał się w 
gorliwie, V: szeregach słuzby b~zp1ecz~u rzal na ojca, poczem podskoczył do· mun Nie z?aJe on sobie zupełnie sprnv. Y powrotną drogę do domu. Syn wyprn· 
stw~ słuzyl od c.~su zorgamzowan-a duru, wiszącego na krześle i wyciąg- z popełnionego czynu. I wadził go na szosę. 
strazy obywatelskieJ. nąwszy z pochwy rewolwer, dat dwa Zwłoki przodownika Wasiński,e~o Staruszek doszedł do rzeki Jeziorki,' 

Syn-zabójca by! niedorozwin:ęty, strzały do odwróconego tytem ojca . . przewieziono do prosektorjum. gdzie mając pragnienie, wszedł na lód i-
nigdy nie pracowal i był na utrzymaniu Oba byiy celne. Trafiony w tyt czaszki W mieszkaniu splamionem krwią, po nachylił się nad przeręblem, aby ręką · 
ojca. · przod. Wasiński zwalił się martwy na została tylko złożona ciężką niemocą zaczerpnąć wody. 

Wczoraj do pp. Wasińskich przyszli podłogę. żona zabitego, a matka zabójcy. Stracil jednak równowa~ę i r!mąt w 
goście. Gospodarz domu w zastępstwie we lodowy otwór. Przechodnu1e, ktorzy u· 
ciężko chorej żony, krzątał się kolo u- słyszeli śmiertelny krzyk, ppybyli z:a 
rządzenia przyjęcia. późno. . . 

Aby mu było wygodniej, zdjął muu- Marszałek P1·łsudsk1· ( Staruszek po~zcdł na dpo I zwl.ok_JC-
dur i pas z rewolwerem i zawiesił na po go dotychczas me udało s ię odszuKac. 
ręczy krzesla. • • 

Gdy iuż stół byt zastawiony i choin- spędził święta z małżonką i .córeczkami w Kryn1cv. Al 

ka zapłonęła jasnem światłem, przod. , Pożar W teatrze 
Was!liski ·podszedt do kredensu, aby wy Warszawa, 27 grodnia. p. Manszałie.k powroct1 na dwor.zec ~ol~ 
dostać wódkę. Ma.rna.łeik Piił.sudlski W!MZ z rod.ziiną rowy, gdzie tymozasean Wlalgon salo,:iowy 

Powinny być 2 butelki, tymczasem spędziił wieczór w.iigiliijiny w Bel~derze został doczepito1ny do pociągu id:ą;cego do 
nie było ani jednej. w pierwszy zaś dzień świąt Bożego Na- Kry1nky. 

roclizenia wyjechał z małżOD!ką i córkami .Mi~ Krnikowa. 'WISzędzi-e, 
z Warszawy drogą na Kraików do Kryni gdz:e p. Mar.s121ałeik ukazywał się, witali 
cy. go serdecznie i w kilku pu:n.kitaeh miasta 

·Krwawa wałka Pmęcl gocblną trzecią po p.ołudni'U ~Uli prawdziwą owację. 
Mairs.młek Piłsiwd:ski z ma~ą i córe- O godiz. 7 miin. 13 nastąpił prz.yja:?Jd 

Z dzikiem. czkami: Wamdzią i Jagódlką przyb,1ł sa- do K~y. Pa.nii Mairs.zaLkowa z cór~ 
• • , moch'C>diea:n z Beliwede-ro lilia Główny d-.vo- ką Ja;~ą ooj-echa!a samoch•odie.nł do 

Roz1uszony zwierz zwahł ~ kolejowy. Tutai oo.ookiwali p. Mar- Dom.u Zcłrojowego, ·P· Mamza,ł·ek ."'13/Ś z 
z no' g czte. re„h mę"'czyzn .sizał~,astw.a wiiicepreimij:eir Bartel z -n.ałżon. oóireczką Wamdziią - <?dbył tę p~zestirilen 

"" ' . • ką 1 pod:pułk. P.rylstor. Pia.ńs'two P1łstuł ... wynos.zą.cą dkO!łlo 1 kiiilometra, płes·zo. 
Chełm, 27 grudnia. scy za}ęli miej&ca w wa,~e siailt000V.:ytn 

1
Jak slę. do~adiu'jemy, pańsbwo Pi;łr. 

· "JN. • • Żul' · e. · . obsłlll@.wa1J1ym tylko prZICl2: pDZ1ewod.atka. rodscy wyiech:ałl~ do V..ryn'l-cy główme 
h c ~SI "' m ~my -?''Y"1e~ze •. PO~. O godiz. 20.06 wiieo.z. 'I>'ociąg z M .1.'I"- dla córe<;21ki J,a~diki, iktórej l-e.k1an.:e z>a-

C efms~.~go, w ~1aly. dz1en z3aw1Jy się sza:ll<leim P~hsud.isk.kn przybył d:o Kra.ko- ·1ec1li p.o prz-ew1ekłej choriohiiie .zmiiainę 
dwa dz1~1, szuk~~ące zerp. , . w.a. p. Miars:z;ałeik W)'\Si:adł z wag<»nu w pOIW~e'i~ · 
. ~a w.1d~k zwierz~ !11Ieszkancy ~zh~o towarzystwie cónlcl Wanicłzi i lrorizysta. P. Malf'Bz.alk.IO'Wi ntt•e fo.war.zysr.:,y w 
~em w swkiery, dr~1 l widł~ !Zu.ci11 ~1ę jąc z ~gio posif(yju., udał się v"l podiróż:y ża..dein z adiiutamtów. 
.~ pogoń .. ~auwazyws.z~ s~iga3ącyc?. praeohadZJkę po Krakowie. P. Marsza- Powrót szefa rządu stpod1iioew:any !est 
Jeden z ~z1kow zawrócił l. sk1erowal 5Ję łek J>JWeS.zed1 uJfoą Si:p&tialną do kośd°" w końou tyigodni1a. · 
<l? zagaJnika ·w stronę wsi. Ruda, a drn- ła Mrurjackiiego Bo ok:r.ążie:n'iu R Ylllku • 
g1 przebiegłszy kolo kuźm przez całą , • ' , . · "-"' 
wieś, wydostał się na pastwisko, gdzie ·' · · 

nagle zapadł się w rowie nanełnlonyml T d• d · • h „ t 
śniWet~~ momencie dopadł dzika jeden rage JB \V omu \VICB11Urm1s rza. 
z pogoni, Pieniążek Józef, który poc ;ął • • • „ • 
go kluć widłami~ Widły zginęły się, ą ZabOJSlWO I samoboystwo zakochanego młodzieńca. 
dzik obaliwszy Pien~ążka, począł go tral 
tować. Na pomoc powalonemu pośpic- · Lwów, 27 grudnia. \Vyni:.ka, że m01rderstw.o wst>arto dolm.„ 
s,zył ~nany z ?gr.omnej siły Walczuk W dromu w'.·ceb:i-rmliStirza Zamarsty- ~nc ~ j~j .zgctd1ą i ,~ostiaito, uplanov.:ane, 
rranc1szek- z s1ek1erą w ręku, którą po- nowa. przy nL. KroLa Jana nr. 4, roze~ J,aik row1111ez sain11obo1stwo Bawalsk·ego. 
czął walić dzika w łeb, a trzeci z po- grał sirę w drugim dniu św1ifaJr, krwawy PrzY·czy,ną tej fJragodjl byl fakt, że 
gonL Derkacz Józet zaatakował zwie- dramat miłosny. Syn włoeburn11strza flQd.'zJoe painn•y w żaden siposóh u~e 
rza widłami z boku, jednak widły :--e- Bolesitaw Bawalski. szeregowiec 2 put- c:hci:eli siie zgod!zić na mailż,eństwo Jej z 
ślizgnęły się i drugi śmisiłek został mo- ku lącz.noścl z Ja;rositaw1a.. dwoma strza 11ll1odl:vn1 Bawa!l:skilm. 
mentalnie obalony. taimi z rewolweru zabił swoją n.arie- Ciało Oaila!t-0wiczówny prziewiezi<01no 

„Karuzela „. 
Warszawa, 27 grudnia. 

Wczoraj okol'o godz.iny 7-ej mim. 20 
straż ogniowa wa1rszawska z.aalarmo• 
wana zostalla wieścią o po,ża1rz.e w tea­
br~e „Karuzela" przy ul. NQlwy św1~t 63. 
Na mi•ejs•ce ·wypad:h"U przybył III oQ.­
dz/ał straży, w p\l)rę mi!m.ct potJem nadj.­
chaJły octdziiia,ły I i Il-gJ. 

W fieal.trz.e za:pai!Ha się bei~{'a wnu:>&• 
czona w przewód kominowy, poza s,cei­
ną. Sorażacy Ill cid1dziiatiu w ciągu kiillcu 
nrinut be1'kę wyrąba:li i ogi'eń ugasili. 

Cała akcja pneproW!aidlzona by!a i:.l.'~ 
szybko 1i sp•rawni•e, że publlioz.ność na 
sa1l!i nawet sh~ nie zorjenitowa:ta w ,ca.­
tej sprawi,e. Byit:o to wysoce szczęśliwe. 
gdyż ·nawet wobec sÓOWl1fkowo dr:Jb-. 
nego ogn.ria łatw10 nw&ia wwst.ia6 pa„ 
·ll!iika. 

Nieznany dobroczyńca 
angielski. 

Londyn. Z7 gruanfa:. 
Wielką sensację wywołało tu nadeł­

ście do ministerjum skarbu Wielkief J3ry 
tanji sumy w wysokości 2 miljonów fun­
tów szterlingów. Nieznany dobroczyń­
ca angielski przeznaczył tę sumę mi 
spfatę dtugów wojennych Ang}ji. 

Osoba ta, dotąd nieznana, już km<a­
krotnie przesylafa na, rece ministra skar­
bu sumy na spłatę zobowiązań angięl-
skich. · 

T~zaisem ,nń,ieUJSł.r.aiszony .Wa:.llc~ czoną Ja.utnę Ga1aitow.czównę, córkę do gabjnie:tu medycyny sądowej. 
chwycn~1Sz.y dz.ka. za u.cho,. wrailil s1ek1ie- zamożneg. o ogrodiłl';ka. poozem strzelił I C'ężko ranny Bawalskli został pcrze-
rą. ~oZJUJSzony dzik ;h~.tł ciMopa ~~- do siłebiie w prawą skroń. w!ieziony do sz,vitalia wojsikowego, gdzie Po •• 
haan1 Z!l nogę, powahł 1 począ~ gryzc, Przy zabUtej zinalez.iono 2 liistY wła- pozootaję w agoIJ,jL . p11 anem u spadł 
wre-;ilZot,e s~yibko zacz.ą_ł uciekia.c, broi:fB<C Sll!O!l'ęcZiUie przez nią p~sa·ne, Z których ze SChOdO-W 
krw1ą w ·lcierunkiu ta.si<YW Kir.zeszowsk1.ch. ·• 

Zabieg mu po raz dirugi drogę De.r· , • t k · ł b• 
kaa, ie.cz ie&n'° t.rąct><n.i:e bbean wy5trur- Na. syp kote1"owy I Tancerka berlin"ska I rozs rzas a so ie 
czył'O i ściglaJjący :cwai1i!ł się Z 1Dóg, głowe. • 

Praera,te:n:i tym 71W'ycięstwem Z'Wie- p niótł dw I d i ł ł -
rza świiaidikowńie obławy, rue mlicli odwai- rzyg . u u l • sp one a. Łódź, 17 ~ 
gi g-oniić. Jedyiniie Waliazuk, krw,:iwią"• Lwów, 27. grudnia. Berlin, 27 grudnia. Doni p.rizy wicy Pii0tr.k6wskiej 229 
p0ihkgł .w. d2Jik em w kiienmku wsi Lud- Tr.aig'iic.2Jny ~deik '.zicla:nzył się po=łi Zn-ana z;e •seen ber'1ińskkh t1a:nicoerka 1był wc:wraj widownią, si:roozr:vego w:y-
.viuów, lwz opadł .na 1Sił-a-ch„ taik, te dzik W O!K'or.litą podczas .n·rupriawy zn.is.2Jcrone~ ip. Luic;ia Kiesiielha'lliSe.n uJe,gła cLziś w paidtku. 
ldołał się mcyć w ,gęs'i'Wńn.ę lasów rzą- ~o przie.z j.esiemną powódź 11a1sypu kok~: sw:om ~ieszkainiu cti.ężlk'~mu wypaidko~ Jaki·ś rnęż.czyz.:nia w śr-ednitt:n w:ie!ku, 
dowy.ch. • . JOV;eigo,, . · wi poparz;enia. W chwili, kied,y w mi•esz pij,any d-0 utriaity prrzyt•om:nio.SCi, spadł ~ 

Na :l?laou w.alki p~zostały o;.tie:ry of~ą.- . Częsć tego n.asypu, obec.nuie 21a.mnrz- ,tkan:i<U a'l'ltystkd wy1buclił pożaT, zmajdo- s~hodów uderiza·j:ąic git.ową 0 Jcia.miienn~ 
ry ~rw11oźie:r1Cz'e,go ,dZ111~a, z k~oryc_h . P11e- n."rt1a i 110tzkopyw~.na, <oberwała s•ię i przy wia:Jia się ona w łazience, stoipmiie. 
urn,zek ma rainy nad b.1odrem 1 wyzeJ ko- gniotł.a dwu l1111d:2!1" · Gdy st.amtą.d wyszła, zaięiła ~ię na Doznaił on rozbii1cia c,zas:zki 
I.a.na, Derrk~z Jóizeif :rest flMllll.Y w D~ę, • ~oibotn:iik Zai}.ew.s:ki. poniósł śmierć tla ln:ej siuknrua., s.kut:łd0m cze~o doznała ta'k P1ogotoiwie w sfo:n~e be~a&iiej:nym 
D.erk. acz . Piotor uJ,eg!ł Qgóln.emu potłi1~c~e- ill1lle'JIS'C'U, a pl'l~tsięiJ:>iio'~ M~. :ro~ ci:ężlldc:h o. bra-heń na aał-etlll dt!lie, iż w :prz.ewioz.fo go <lo sz.:p1tafa św. JIÓ'2lefa . 
. n~u, a .WaJ.c21Uik_ ~ ~,zi~ne ręr...e i llliO- dio.Mał z.iłiam.ama :n~ „ groźnym 'SWni:e p;r.zewiiezWono ~ą. do S'Zpi.- , T<>~i ofmary wyi~u diotyic•h-
.,. ,_ ,.). .... -- · · · ...... ··"' - talia.. „ - · · , • . .czais :nie~ · 
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-----"!"-----..·f EXPRESS WIECZORNY Sir.a· 

,,Nauczyciel'', który kradł 
I Twierdził, że czvnił to z nędzy. 
I Sqd skazaJ go na 4, m1es1qce w1ąziBn1a. 

I 
Łódź, 27 grudnia. j ani mu przez myśl nie przeszlo,. że 

Od k;lku miesięcy vVladyslaw Kmieć byt z.łodziejem. . 
I Kmieć udzielał lekcji na>1 lodszcmu Pewnego dnia dziesięcioletrn Jaś 

I synkowi p. Waldemara Odronta. zwierzyt się przed ojcem z swych spo-
P. Oclront był zupełnie zadowólonY z strzeżeń: 

nauczvciela, którv szczerze zaintereso- - Tatusiu - mówił chlopczyk -
wał się malcem (zabierał go ze sobą na \Vidzialem, jak pan Kmieć chował do 
spacery, dbając usilnie o jego rozwój kieszeni łyżeczki. 
umysłowy. . - A ki·edy to byt.o? 

W jakl SJ)OISÓb r<>zblteś tę wazę? Kilkakrotnie zdarzalo się, iż pan O. _;_ Wczoraj wieczorem . 

. . - »Jak kupisz nową, to ci pokażę. stwierdził w swem mieszkaniu brak P. Odront postan'owil śledz:ć ~1au-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!M!!!C~'!M&!!!f!l!'==!!!•~i*!•!!,._.!!~•!'!.1!!!!!!!'!!~~!!~~~~!!1~·(!)ż~n~y!c.~h~clJ~·~o~b~i ~!· z~g!ów~.,~. I~e~cz~o!c~z!}~w~· ;!!ści. ej czyciela. Już po kilku dnia:::.h zauvra-
MMZW:WWW - I żyl, że Kmieć po lek,cji z malcem wym 

· knąr się cichaczem do kuchni. 

W 'dk • k IK d 0 
• kt' • • b ł Właściciel mieszkania szyb:o za 

o a t re w. ra ZI ez, ·o re J n Ie y o -~;~ 1 ~6~~~f\~rL\ZI~fJ1;v::g~~k~.a gorą-
Rozprawy nożowe po łiba- Bolicki wprawdzie wyciął po przy~acielsku." Kmi~ć rozp~akał s;ę, . ' 

·' b " • ·t· h · . " ~ J - Niech m1 pan wybai;zy - p1os1t 

CJ8C sw1a ecznvc „ k1eszen Burenowt pana O, --- przyznaję się, że kradłem, 

r~7 ) Łódź, 27 grud.ma. l l . 1 11 h . ale 1mus1ta mnie do tego nędza. Zara"" 
~t.e świlętta oibfit,owały w knva- ·O e po lC/Q zdemaskoWa-ta tą „n1ew1nnq mac tnaC/Q :.nam strasznie malo. Muszę utrzyrny-

we rozprawy riorowe. . Pr~:d domem wac T")dż;11ę, skb.dającą sl~ :: ośm.u 

przy ulicy Kuni<:ena 3 wynikła bó}ka w Lód.i, 27 gnl!dnila. ż.na go było przedeż ująć gdyby ws'łirzy- JSGb. 

CIZla.&ie które} 18-lie:tni HeHodor Czernok Na je1dny:rn z pr·zYJS!taników faiam!\va- ma:no fraunwaj,. . - Mógł pan' mnie prosić o podwy?.· 

deklrO!lllO.nte:r, otrzymał cioo nożie.m w jowych przy uoliicy Piotrik,owsikiie1 wyskio 
1 

, - Bałem ,s:ę - tł~aiczy:J się okra- kę: 
bnzuchj ia brait je~ 22-lie1itlti. Euig~nf:usz czył z wa.goo.ttt :1t1ł·odJ.zi:eniec i pioczął wo. ,O!zioOsny - .mogł.by :rrmied zabić. - Obavv'aJem s"<-~ ~1dmuw.). 
ziost:ał .'1"a'll:ny w głowę, łaić: fate,cZ1I1ioe w.ladze 'os!zły do wnfos _ Pan jest zi.J ·!liejem ! i'P.:: mam 

N"'"p.as*·-::t= i2'Jble·"1.! !T' __ ,3 nrnrby- - Okr:adimoll!O m:uie! SZUJkaj-cle zło- h.'"U, i~ .r.z.eik·oma kr.aidzież wiogó.le me mia ,.li • d ' i· , l 
.... 1.U>-1 sn .,.:r~ r--1 ,3_ }_ 1..<1,1 rana za neJ 1.J ·&..,;;;;, • 

...L..... -~1.;....;.:, UiZJie)ail l.'(I. m1eJooa. 
~ ~,.. · ,., · iP!owstałio zbiiegoiwii&ko. P.os2lkiodowa-- .Młiodlzi·eOOa. iPTZyci.śni~to do mimu, a Kmieć groził_ samobójstw~ , n, lecz 

!P:r:zy 2Jbreigu u&"' Włodzbiierskfoj i ny, 'l"Oll.:iąc Łzy, op·owlia.d1ał p11Zeichodni1om wiówcZB.1S przyznaq się do ws.zystki~o. . p. _Odront b_Yl !Ue\~~~uszony; 1 sprowa· 

telunei Alfot11S Gr.os (WłodzimieMka 4) że wyięto mu kiieis·reń i sikra<łziooo 400 21-tefulii Ohil Butrle!Jll ,poivtc1zył s,abie dz.i go do kon;isanatu, .. . 

pdSlplr.zeczał s:ię po p1janoemu ~ jiaikimś 0 _ złotych, które ma;d'<>wiały 8i\ę w pcn:tfo- 400 izlotyich od j.e1dlne,~ ~ pl'lzyja·ciot W W rezultacie nau~zyc1el . znalazł ~ii.; 
!10ib-.oiiiki.iem, który zad.aił mu cios w głio-- ln. · dmu wciZo,riajiszy:m miiał właiś·niie zwrócić v_rzed s~d~m,. któ ~ ~- ·~·.ti.azał g:; na 4 m: e-

~ tę.pem· 'Illttttędziem. -., To ~ mój cały !lllaią.tetk - żatliił dłitą!, lecz drogi JS~OOzliy pr.zy}a;ciJe.J, Sa s-:ące w1ęrn:nm. 

Riaininiego p.qgc>tow1e · przewiozło do slę. mueJ Bolidci mpriop1onował imu oryg:iitral 
d.omti,. · . Zkdziiejaszk,a. nie ~vł<a.pl'IJD!O. n:ą komft:l1hw..tjię. · 

. ·~ oid':ci-e:ni.tec ~oo?Jił Sdę szybko ze - Wsiądlz:i,'elm.y w tramwa.j, a jak .się 

'W ~ p:;zy w1i.>cy Francisz- stratą .Piiecię~ i ch~iał pó_jiść do cLomu, .~<>:bti dasin.10~ t'? c:i wybn:ę ~;szeń pa1lta 

k.ańsildej 73 w, cm:sie J.iiba-cti wywiązała 1ooz kiilku męz:czy~n ip~md~ mu by po 1 --- • adnę p1e?'14dz.e. Gdy. r~ W)lSkooz:ę ·' 
siię zairudta bójka, 33-let:rui Leicm Luka- szed} dio .kiOllll~Jatu 'li złożyi zam~do- :z. ·~a,gtmu, m-0.'Lesz !kirzyc.rec, t1e :'1~ okra-"! 

szewski, lk:riatw;iec otrzymał k~lka ciosów 'Wi~, o klfladz.iiezy, eo też w.reslZ'Cle U* dz1IOilo.. 400, ~tych.' ro :rn::z~z. faid!!l~ 
nlO'i;em w głowę, .zM jego. matka Józeta . czyMł, . , . , . ~r~a .. Podzi~J1mn:y Się te:n: ip.tie;n~d~:· I 
atirzymala ranę pr,zedr.a:rllie:ni:a, W .kJołlllli.sar1~e po&taoo ?kradzu·one f<Vrtój w1e~zy:caiel z ~1wru?Sc;.ą .zMure s1ę 

1
. 

go prusłuchaintu oraz sz1c-z.egołowym o- :ttad tobą a; Cł pod'avure pwen:i.ądze, 

. · · 1ględzi.onoci.. - POlll)i\słowyj)rofekt wy'.k!Oiliain:o, je,d.. 

S •k ' · f d • • k - Dl.aic.zeigt:> PMJ. me Ws2iozlął .a1aT'lllU l'!llaikzie mie ~ oo. młodzieńccm1 na 
Z'3J a Z 0 Zie)S a w.~r:imwaju-;-- pytanio.~ - cz.y~ rzoozy di~bre: P10.c_i~gnięto ich lxvwiem d<0 odpo 

d 
. · WIISC.lle pan rue za:uw.aiz.ył złodziei.a 7 Mo.- wi.edtzi1a.lnosa. 

surowo osą zona. 
lódż,27 ~ 

Od sz:-eregu miesięcy w okolicach 
Lodlż..i. graso\vcut.a nliewć:hwy:una szaJka,­
ztod:zliejslka, kl~órą dukonyw;afła :.mia­
tych włamań <lio sklepów ~ zabUd'owań 
goop0da1rsldic.h. · 

Poi'iqj;a w wynilk:u tQlb'tawy zaTząd'zo­
mej na ter-en.ie Kaimi'ńslm, pownatu piotr­
lłrows.ldlego, ujęrła caJlą . baJnd!ę-, s:J.dadają-

,,Czuły szwagier'' 
--:o::---

W Jaki sposób sprytny złodziej okradł kobietę, 

która dostała na ulicy ataku se.rcowego. 
cą srę z oz.terech mlooyic.h wieśnilak!'}w. · Lód.ź, 27 grudnia. Poszedł po dorożkę, ale jakoś nie wra-

Znatezli się _Onli . przed piiotrkow-skim f P. Marjanna f'raneczkowa, po kilku-1 ca - powiedz lano jej. 
~ąd!em, który sllrazaJt Adama Chmie·1ew- dniowym pobycie w Łodzi postanowiła - Jaki szwagier? - wybełkotała 

&kie~ na 4 ~ata wi~zil.ern~, Kmtec~·a na wrócić do swego rodzinnego miasie-:zlrn przeraż-0na - nie mam w f.:o?zi żad-

mk: . ~ 6 mi•es11~cy Wl((Zlenrna, Pranrns1;ka Bełchatowa. nych krewnych, to był złodz1eJ! 
Chmielet\\.~skie:go i Konsta:ntego Kim&e- Podążając na dworzec uczula Ga~le J Wyczerpana atakiem sercowym nie 

eta po 7 mie.sięcy więz1ienlia. · dolegliwy ból serca i na ulicy stradla miała sil go ścigać. 

Owie. kobietv 
usHowały 'po·zbawi~ 

się życi,a. 
. W mie1S1zikanfo przy P'.laiCiu Wol1nośd 

4 'WICZtoraj po po~uclJniu fatr.gnęla się na 
żyo1e .shtżąic·a Włia.dysła1W1a Per.ska. Dz"e 
w.czyn:a na:p&ł.a się wię;ks.z.e.j d!ozy j'Odyny. 
P10·gioitowie w stanfo ni.eip.r.zyt-Ol!lll!lym 
przewioiJło i·ą do zhi'O'mli mi,ejisilciiej., 

Pizyc.zyna :rio~paicżliwego kroku -
nie:.znanai. · 

przytomność. świadkom . pomysłowej kiradzieży 

Przechodnie przenieśli ją do bramy, nie uda!o się odszukać złodziejaszka, 

gdzie też ,ją poczęto cucić. wobec czego p. Franeczkowa po uply-
Szczególną energię wykazal jakiś wie kilku. g'0dzin zwróciła się do policji. 

mloctzieniec, który niezwłocznie pobiegł • =•Bil•••••lll•m•• 
po wodę, pożyczył gdzieś ręczmk i 
z.robił jej zimne okłady. Trzy zatrucia 

przez pomyłkę. - To jest m?ja sz,~agierka. - ttu-J 
maczyt wszystkim - biedna, rneszczę" l 
śliwa kobieta haruje, jak wól, to też 
nic dzivn1ego, że się jej prz~rtramo nte- ł~ódź, 27 grudnfa. 
szczęście. \Vładysta v.: Po pła wskii (Mawwi·ecka 
· Przechodnie chcieli wezwać pogotJ 49) zamiast oliwy p.rorwamckiej naipil sfę 
wie, lecz młody mężczyzna, oświaJ- ni1eoczysz,cz.011ej oHwy do faJrb, wslmt1ek 
czyl, że przewiezie swą bratową doroż czego ulcg"i zanruclu. 

*/; ką do domu. ~*~ 

If AIRAlUA 
20. Narutowic.ea 20. 

---------------~-...-..----
Wtorek dnia 27 bm. 

od godz • .5-ej do 7-ej wiecz 

fite n docktea połączony 
z programem artystyczo ym. 

Dziś i codziennie 

Grudn'•l y ·program szlugierów! 

: Początek o godz:, 10.30 wiec:>:, 

Siostry Princz 
Tałice klasyczne.groteskowe 

Jun. Constant Duo· 
Tańce mondain i charakt. · 

Jótef S'awski 
Piolllerlkarz. 

Wienia Michalska. 

· Trude Wolters 
.Ta4~ obarakłerystycfne, 

Dwie dziewczynki 

zatruły się nieświeżern 
mięsem.' 

fA'n'i·ela C"f't'la.1iowa, w milesizkattlliu Rzeczywiście, gdy poczęla uzyski- Dozoroa Idiomu przy tdky 6 Sierpnia 
swcm przy uHcy . Zi<elonej ~1'a Bałut,:id1 wać przytomność, porwał szybko wa- 13 przez oimył'kę zamia,st wódk1i napi~ ł..ódź. 21 grndrniE.. · 

poJ>elniia zam·aoh s1amobó}czy wypijaiąc Uzkę i chustkę szwagierce, poczem wy srl1ę esencji octowej.. P0igoto.w1ie w ~ta.nie lO-leim:ia Rywka i 9-lletniia Chana 
eseincję o.ctową. · biegł na ulicę, by sprowadzić dorożkę. dość ciężkim pozosita wHo go 'na m:1ej- Lewtk-0wU.C'ltóWitle, oó.tildi robdtin~. za.:. 

, - P.og.otowie ~ pnepłukruniu żołądka Daremnie obecni wyczekiwali jego ~c. m.Desz'kiaiego przy .ul!icy Dre'WIOOWSlldej 1 t 

pQZootiawifo ją nia rilie;is.cu. Pr.zyi:-:zyria p.owrotu. *** uleg•ły · Zialtln.l'Ciiu m'leświeilem mięsem 

Z&JnaJchu n-a żyiciie - cię.żikcie warunki n:a I Gdy po kilku mi u utach p. franeczko 40-!ernia Helena A tersztajn, żona ku- spa.żytem na kol:a!cJ-ę. · 

te:rjlaln.e. . 1 wą ocucono, nacycl1miast zwróciła u-

1 

pca. zamieszkała przy ulicy Zachodni.ej Le:karz pogotmvfa po udii;ielćnfu · po„ 

, . Mąż den.afiki oo .di}uisze.go czasu byI ł wagi( na ~Jrak swych rzeczy._ 4? _zam:bst lekarstwa napitla sdę zin.acz- mocy po-,z,ositav.r-i~ dlz1i1ewcz-y1rnk!n w stinifc. 
1u~ bez pr.acy. - Alez SZ\\ ag1er zabrał Je ze sob<t. meJSZCJ dozy tcr.µentY'HY- dość c1ężkim pod wi:eką rodziny. · 

@W'' + j 
4 Ni~.alOai.a<-IOliiMiMllE!'li!l'dl<ollll„ ___ .IJ'?:IW' ~ 

= 



- Nie, moja d1'oga, w żaden sposób 
11ie dałabym sie odmlodzić! Mój mąż 
nie jest wart tego! 

SPRZE:DANA NARZECZONA. 
Burak •todstąpil" Storczyko·wskiemu narzeczoną 
za pięć butelek wódki. 

lódi, 27 grudnia. 
Z okazji świąt Michał Burak od.wie· 

dzil kilkunastu kolegów. U jedneQ'O z 
nich, Wincentego Storczykowskiego spę 
dzil kilka godzin. Po kilkunastu kielisi-

kach najróżniejszych wódek, Burak byt 
wniebowzięty. 

- Kocham cię, Wincenty - wolał 
do rzyjaciela - wszyst.kobym dla cie„ 
bie uczynił. --

- A odstąpilbyś narzeczoną? - sp-y 
tal go Storczykowski. 

- A czy można na tern coś zarobić? 
....... Oczywiście! Daję trzy butelki 

wódki... 
- Nie„. pieć. 

Kariera „śpiewaj=iicego pielgrzyma" ~~~~~fE:~f~.~h~~~~~„lcmbU. 'I i udał się do domu, by urządzić u sie· 

~ króla piossnkarzJ paryskich, Aleksandra Bruyanta. bie łtj~~~~~~~wski natomiast nie omie-

Minjatul'JI. Najsta wnieiszv ongiś człowiek Francji - szkał złożyć wizyty pannie Weronice 
Malkównie, „kupionej narzeczonej". 

Pl ..; Bk d Ś " h f dziś umiera Z głodu. Dziewczyna była sama w domu. 
Q11 I un mlBC U, .A.1ek'Sandeir Bruyanit, Zll'am.y w całe'j szoząicej si1ę na pla·C'U P~gaffile m MO'D.t- Pijany mlodzian z galanterją poca· 

-·- Fratl!Cj~ ~od !11azwą ,,śpiewają<:ego piel- mat"brz.e i zakł.a<lia własny ,,iin'lereis". lowat ją w rękę i rzekl: 

D
E'I' 'Dl' a. TNIE POWłEDZil!ANE. gitzyma''~ ~aje ipamięł!ni.ki swe·go ż.y- „BUJda" prosperowała z:nakomici.e w - Od dzisiaj jesteś moją nar ze czo· 
~~-...: . . 1 cla. i bę<łite go s;p:r:zJeda.wał ~ście po LSpeClj.a.l!ni1e wytworronej krwawej atmo- ną. Zabraniam ci się spotykać z Bura-

- „~ ~ -.pyta; 61.ę ~ ser- kawi.a.Tn4alch Pairyiża. sferze, pod niskim ~kopoonym .?u.łoa- kiem i innymi mlodzieńcami... Musisz 
ca, aLY ~ mare. pokoohra.? . RO?Jpoczął on swą kiatjerę artystycz- pean śród tułająicego się echa zbrodni mi być wierna, bo będę bil. Ślub odbę· 

- żafuję. de Jll pybam • •~ę ~- ną talk sa1nl'O, iak większość sławny<:h ikrwawych plam i wspomnień galer śpfa. dzie się wkrótce. 
C8I, tyako me.go :mó~d. .a tien .mowi rue:.. piosenkarzy paryskich od śpiewania na wa Aleksander siwe ma:ka·brycznie pio„ Weronika parsknęła śmiechem. 

1
_! ~ A.=,.::= pallll? prtZyl*l- uli:cac:h i placach t~,o miasmai, które tak senk~, p~ dostl"'oj-Oneg.o do ogó1nie - Co się z t-obą stało? Lepiej by§ 

l:Ul.eaD. 06 ~ móz:gu koch.a., rozumi1e i ce.ni pi<>5e.llkę.. panu1ącego w łytm l-0kia.Jiu maikabrycim,e- poszedl do domu się wyspać. 
U FOTOGRAFA. . J.ailoo młody chłopiec śpl<ewaił więc igo tonu. ~ie!lllądze płyną. Etranżery wa- Storczykowski nie był usposobiony 

-. iMtOt;eby pam bwclla zrobił powię swe sentymen'ta.illne piosenki po prziedt- lą ~u,pami._ . . . . do żartów. 
lwzeniie ze swy.cb dzieci? tmkściach Paryż.a i wzrus.zał niiemi do . Vf,~ZJC.1e d.6.a ~s:i;oz~ ~1l1111eJ.S'z.ego o- - Zostaniesz teraz w domu - mó-

- Oh, 7Jbytec:me. One ~ tak 100Sną łez 23b,i.erające lSię wokół niego dz.lk.."Wc.zę- :zyw:i1e:m.a ~tereisu angazuJe A17k~?'11der wił - kupitem cię od Buraka za pięć 
prędkto. ta. Wpro6t z ulicy zraiawaoooiwał cm nie- 13.ko atr.alkąę ~łynną „Casqu.e d 'Or , kio- butelek wódki i musisz mnie słuchać. 
~ PODZJ.Ał... mdhigo i 1JOIS'tał „,zaamgarowany" do ja- ohiankę ai~row„. o k~ toc~ bezu- Na początek pocałuj mnie w usta. 
"'~ kieljlś flrtnooi:orizę<lniej kna·jipy w której stan.nie walk'l dwie wr.o,gie sobre bamy Dziewczyna nie chciała spełnić żą· 

s~~ ~ nair~cb: rozstirz~ngaęła się jego PrzYs:d.a ikarjera paryislkich ~ŻOWIOÓ:w, I dania, co stało się przyczyną wściekleJ 
<?n n;e ma .:r::ute, .<>na ~ ma me, a. przy- jednego z ruljbardziej ulubionych pio- . ~a terenie kna1;py Bruyant a odbywa awantury. 
suęgaią sob:e oiągle, ze to oo mai~ to seinkarzy Ją Sllę krwawe roz;prawy o idiotowłosą Młodzieniec począł ją grzmocić p0· 
jest ii.ich wspólną własnością. • . dzieW1Czynę i to d:opr<>wadza poltkję do grzebaczem. \Veronika broniła się 

TRUDNOśc.· Tam ~ usłys:zał g<> po raz pier- zamknięci-a teg-0 111iezwykłeigo kabarcl11. szczotką, lecz w końcu ulegla silliiej-
. • wszy 02Jłow1!'ek, noszą<Cy to samo co on I .J -L dz' · p· k 

- Mam n:ad:zfieóe Mnryis:m że jak pó;- ai • k bJOć . oł . . . oto 111aUJC.1rO 1 warna. iliosen arz, szemu napastnikowi. 
dzie:sz na nową słmbę ~ ł..,..,łziicsz 0 .JazWLS oik, c .• nt'1e P' ąBczoł~~ Az nru:11t.~,a- i<tóry uniewiidz.iał ti strac. i.ł caly swój m.a Nadbiegli sąsiedzi zajQli się poturbo· 

• ..,....... 1w111em po rew1ens wcm y; vu rys Y"'cs · t k b h-.J._• ł F · · 1· • ł d · · i· d · · 
mnie tyl~o dcbnz.e mówiiłia ipt'l1Jed nową B t lk ól · n.ki. . M tm Łrtu.I Ją; e , o c .~1 ca.i ą J.'lanC'Ję w ro11 1a • waną z1ewczyną 1 wczwa l o lllCJ po-

ni ? .r:uyan; r 'Ptose . z on a: 1ntużn6ka, śpiewa piosenJti i zcibrane pie moc lekarską. 
pa~ Do'br.ze, ale me wiean, 00 mam mó Arystydes. P.ozn'3;ł &~ina t3;_lenc1e swe ni:ądz.e ofiarowuie sierotom pio ż.ołniie- •"••-••m'•BIAWl!lllll!l!!I mma•iil!fl!lmllDPP 
v.i.ć. · go mło&;:go .:m1~~a l pomo.g.ł n;u w rmch fr.anicushlch. 

OSTRZEŻENIE. ~~ sp~b, tz udz1eLił m~ zezwolerua na Zjruwia się w okopach, na frontowych 
• • 

1
• • • sp1ewame swych ~tworow, oraz .paso- J.in.jach bojów, pod huk armat i karabi- Pijaństwo 

Na. b~~ac ,w.hu, w które] mres2;1ka. le w;ał g"? na praw~1wego ry~za pi~n- nów maszynowych brzmi jego }i.os~nka, 
!ranz, ie~. mbL~a: .::Dr. ~~: S:?OCJaJlSta ki, "ip.10'Senikar.z~ : szcrok1e .aks~~1tne budząca umii'łowarue ojczyzny ii drogiego, WŚrÓd kobiet angielskich. 
~ ~horoio~,:;h ~z1ec1 . !"o~eJ ,zas ostr,ze!e •spodni~, a1~~'lltna kurtka, w1~l~1 .ń::ape 4ialekte,&o Paryża, z którym związane 
ue. 11Baczmosc ,zły ptie:s. • lusz 11111ękk1 11 czerwona na szyi cnu1Stika! ·Jest seirce każdego francuza. Je,den z an.gieiskid1 pastorów, dr. 

PIĄTY PRZYPADEK. Od tej chw•iil•i rozpoczyna się sła,wa Daiwniiei okla1S1kiwany pr.ze,z znud.w- Strapcott, wystąipił publkznb prze.::iw-
Na·iczycicl: _ Pow1e,dz mi Władzi.u., Aleksandra. Spiewa on dole paryskiego ny,ch nierobów i s.nobów, staje si:ę ulu- !kio prjańs'hwu, roi:ipO'W's·zechniaj~cemu 

lak bedzie ikura" w piątym ~z;ypad:ku? apasza, cięż;ki J,oo ulicznej dziewczyny, bień-cem żoła1iie.rza i słod.1zi mu ciężki i się <:,oraz ba::dziea śród młody.eh dziewM 
W.f adz„

0
"mikzy. LSZrutią dolę wygiło<lniałiei szwacz.ki i zya- 111iebezi,pie•cz.:ny fos i ryes-t mu pociechą ~ cząt w A:nglµ. . 

Nauczyciel: _ No, rak zawołasz na ku!e coraz wiliększe uwnanie i popular- . jedynettn. żyw.em słowem, pr .. zypomina„ .. W kazdym ·!<>,llt!11u p~blrnzny~ - po-
kurę? nosć. 7ącym mu o tern, co darleko odeń czeka , \\-"!La~ o.n.-. w1d:znsz i1!11ode. dz1ewczę!a, 

Wfodzio (wia.d.owany): _ Cip .• cip.. ~o p0W!nym cz.:;sr~ ~ba<lwai BruY,an- na je:go ziwyci'ęsk~ P?wrót! . . . pra~-e ~11e01!, dele:ktu1ące s1ę. t. zw. coc-
cLp.„ fowu~ pnaouią wspóln1e 1t brwa to ikil1ka U schyłku zycJJa. zagląda d·zma1 w ~~hl ~ ~ d~. te~, ze sztaim~ 

. lat. W kirocu jednak AJeksa.n.der wystę- martwe oczy , ®piewająic~go pielgr·zyma" sc1 kna1p sk.arzą stę, iz nte mogą dostac 
WSTYDLIWY WOJTEK. !Puae z fumy „Arystydes Bruyant" mie- g~ód i nędza. ' miejisca, W'IS'Zy'S'tkie bowie.m stoliki są 

- Wojtek - pyta w saikole nauezy- ___:._____ :Zla!j~te przie.z „W1Stawtilające" p9,menki. 
ciel - j.eże1i pr.2leld sdbą masz p<>iłudn:i:e, Podczas tego pimemówieiniia wydarzył 

po lewej Tęce WISC'hód, p.o prawej zachód Detektyw Edward Drew si:ę zaibai~y incydient,_ !który WY:W'O!a! 
to oo ma.'S~ w tyilie? I smJ10ny s11mecth na sa:hi.. Młode 1ak1,es 

-;- Kii.ediy siię wstydam - odlpowla.da • •• • • • • • dz1ewczątil<io mper,zone i_,rozczerwhn:io-
Wo1teik zażeaJ1awianry. Chluba krym1nalog11 ang1ełsk1eJ zmarł po 26-letntej ne podSikoczył~ do m~m~ i mwo~~ł?·: 
NIECH ZOSTANIE MIĘDZY NAML 0raCV śledczej r Protiesfu1ę pr·~!!w slł_owu: . p11a~-

Lil zk ~-.~~~ u.._, ' • stw.o. Ja sama potTa:filę wypić w ci,ą,,,ó'u 1e 
-:-k e: b0:.J.a ,ł""!"'".;:" ?uv:1;,i lrrey W Brigthon zmarł w ostatnich dnfaC'h swoj·e,j askcji wywiadow<Czei. dnegiO wiieorora 40 oocktrul'ów i nie 

paio1ot'. u ze 'pas nt~.:ziecz.na .J~ ,rf' • • ,,_,_. • h 'I..! ł · k '*'- ł · d · dim ła to · I _ N'· · M ś.bałam ~ l 'PO wit115 -eJ c1ęuue1 c orowe cz owie , ~nną per ę mlano sprze ac w pew· a na mnie. 
• • • rL iet, m.aan'll:S1t"; "'!...i·-· ' . e- kitór,ego naziwh;ko zapisa:ło się wybitnfo nej małej kawiar.ni paryskiej, ale det~k- - M~ycyina. iiw~emm, że a,Jkohol 

pieJ, ze.uy 0 ipozos a'l'O mię....,,., nami. rw hi:storii angielskiej kryminologji. Czło ty•wi męscy · że1iscy czuwaU w dzień i w .cltlliafa pairailiżując na mful.g; :brudn'O je-
HOJNA PANI. wiekiem tym był dawniejszy szef oddria- nocy nad tym lokalem i mieli na oku dnak .żardać, a.'by a·lkohol pa.raltirZow:ił to, 

~: - Dziś ma pr~ć do łu śledcze~o na Scottlallid Yard Edward kaiJdego gościa. Ostatecznie Drew powró c~ego n'iiemai, - odpad: spokO'jlllie pa· 
mniie mój biiedlay kuzyn, który I»"odiuiku- Driew. cił markizowi lwią część skrad.zfonych stOO". 
iie się po ~kiach, jaikio pożeracz Ka11jerę swoją rOZfPO'Czął on jako pm klejnotów, które przywfasz;czył sobie b. 
szikła Czy n.ile mo~lby wielmożna pa:ni sty ipolic1jant, wkrótce jednak dzięki kamertlyner marki.za. Drew prowadził Dwa nag•a zgony. 
nu ooś Olfmrowa:ć? swoim ogromnym zdolnościom awanso- również śledztwo z pomyślnym wynikiem ł 

_ OwMiem. ~ tam, w spiżarni wał. W ciągu swojej 26-letniej działa·!- w innej słynnej aferze złod2=iejskiiej, mia- Lódź, 27 grudnia. 
>ą dwie rtOIZhibe filiaszki z wina. ności śledczej wyjaśniał on najsłynniej- nowicie o kradzież klejnotów księżnej W mieszkaniu przy. ulicy Rokiciń· 

NIEPOROZUMIENIE sze sprawy kryminalne i vry1' -·wał pne W e.stmi:nsteru. skiej 35 zmarła nagle 16-letnia franci-
- IP~ palD8. J~ tien t Hk siępców najlepiej zakonspirowanych. Pewnego dnia jeden z wielkich jubi- szka Piechotówna. Wezwane pogoto-

:z,ajmowałem. · s 0 
· Wiszys-cy zfod.~ieje .hotelow~ i ~lega~c.:y Ierów londyński-eh zawezwa! znakomite wie ustaliło, iż śmierć nastąpiła wsku-

- Skąd ja mogłem wiedzieć. Prz.e- sz~lerzy obawiali się go więceJ, niz o- dgo d~telclywW a,k1ah~ ~it~~~m~s~akP:,~ybył tek m;laru serca. 
~ pnn me oi.e zositaJwił :n:a swojem gma. . , . , 0 ruego. . s eple 1JJa~ ~ię J 1'5 rze- Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
mWjsou. . Dr~'' z,z:ał 0:sobLSc1e krola Edwarda, kom_y h:..a.hia . w towarzystwie służą·~ego aż do .zejścia władz sądowo r ._ 

- 0'WS7Jelll., • • CiaJStko z kremem a z~~'Jomosc ta. wykraI~zała ;i~wet p~za Y' liber1.1. Z~rechia.'ł oo ~bwomym. i.·o- nych. PO lCYJ 
n.a :kr.zie5le. pade of.iC1J1aline gra:mce slwbowosc.1. Po~e- i~z4em 1 z~~ąda·~. oik~zan:a .mu napen-1 ._ W miesz'kaniu wtasnem przy uli„ 

00 0 1 11 111 1 1 0 1 1 1 1 11 1 1 0 ILBJLUXl!JDC[' waz do teg~ ru.e~ykle i:zdolmone·go u.e- n1te1,s:ych ~1Z:uteq1, ni~ mog~ .ie·dnak ~e- cy Solnej 10 z niewiadomej dotych· 
it~~tyt~a mlano :neograruczone ~uf~m~, ~y~oi:vać s1~ na . w~bor. Juq1ler PCYV:'ziął czas przyczyny, zmarła nagle 60„letnia 
rw1ęc 1emu. pow1erzon~ przew1ez1en1e iakies poderrzenie .1 poprosił hr:abiego, handlarka Chinda Epsztajn. 
słynnego diamentu Cuhm.ana z Londynu ahy poczekał ch'Wllę na p.r,zybycte dy„ 
do Sandrfoghamu. rektora, wtedy fo za,wez:wał Drewa, któ 

Pożar. Jednym z najsłynniejszych praole- ry po przybyciu swoim rytunowan.1m 
mów kryminalnych, rozwiązanych prze.z wzrokiem odrazu ro:ziwlkł.ał sytua-:ję. Łódź, '27 grudnia. 
Drewa, był0 odzysk.anie klejnotów mar-I T>-0 wpływ.ie zaledwie kilku mim1t sta- W piątek o godzinie 1 min. 5 po potlt'" 

. kiza d'Anglesey. Skradzione k1ejnoty lowe kajdanki zabrzęczały ittż u przegu dniu wybuchł pożar w Langówku pod 
; uwieziono na kontynent, a ślady µrowa-1 bów rąk rzekome,go hraibiego, w lcló- Łodzią w domu nr. 11 należącym do nie-
dziło do Paryża. rym detektyw rozpow.ał znanego zło- jakiego Pietrzaka. Od zbytnio rozgrza-

Jedna grUJSzkowego kształtu p.eda z dzieja ldej.ne>tów. nych rur zapałil się dach. Zawezwane 

l
~e~fo zbi~r-~ koisz~~wności s~a była w.ar Sł~ny .de-tei~t)".W ro.:e żyij~ F·. a w•a· l i 2-gi .oddziały .straży ogniowej V: ci.·ą-
·,a prawie pół mil1-0na fr.ankow. damosc o 1ego s1Dler<:1 p.rzy,ęli hez wąt- gu godzmy ugasiły pożar, uchromwszy 

Drew wyjechał do S1;waj<:arj~ ·iiby to płienia z mdowolealti.em ;r~tt'i,-o io- od ognia lokale mies.zkatńe. ~ splo-
.u. odo~ąk ii. q,t,f.ai~~ ~~~ -~ „ ~. -



EXPRE~S WIECZORNY 

Czołowe arcydzieło produkc.ji europejskiej! 
l'łajwi~kszy arcyfUm sztuki techniki i pomysłowości kinem~tograficznej, który zdobył 
niebywałe trjumfy w Neia1-Yorku, Londynie, Pary.tu, Berlinie i Wiedniu - pod Qłlrłeln: 

Potężny dramat erotyczny w 10 aktach w którym wielka tragiczka 

Dziś Premiera! 
Mały_ Dełschatt ~~~1~1~~oczy Carmen Cartelieri 

.,'" wypowiadają swoje ostatnie słowo artystyczne. 

Potętny rewelacyjny program I 
Największa sensacja dnia l 

Rozpacz niezrozumi.anej duszy kobiecej! - - Nocne dyżury kolejarzyl 
Przejście z wytwornego środowiska do zaścianka l 

? ? ? Nad program: Bomba śmiechu p. t. ??? 

Kat w roli aktora na scenie. Odradzająca się Japonja. 
Po wykonaniu 203 egzekucji zdobywa laury w teatrze Mimo częstych kataklizmów .iapończycy · nie upadają 

,.Sensacja". o kłórBI mówi. cała Anglia. - .. A.saki" ~ :aT~ucb~ iii"' - c-zas1c'1 
O godzifaię od Londiyinu odtdialon:a mi:ej które z,awd:rięcza 11swojemu dłutgiemu 

S•cowiość Gravie:se:nd, posiada teatr, któ- doświaJdlc-.zeniu" - 'ijaik pisize ,,Dai:ly Ex. 
TY <l.otyic:hclZ'alS i:s'bnlila!ł pon~ekąid ,,lncogni- rp1-e&S". 
to", -2lal.ś dbeicnie, ip:rz;ez jedną noc, zdo- Nl'ic dziwne.go, sikoro ma m sobą 
był najM>;ięlkis:zy irozgł.o:s ze wszystJdch 203 egzekucje dokoo.ane w ciągu urzę­
tea:trów w Angllji, A sit.ałio się to zia S'pra dowa:nia. Mógł nabyć wprawy ••• 
wą semts<a•cyjnej sztuki p.t. ,,J>rZygody Ka Akrot', grają;cy rolę bohatera - de1i­
rola Peace", bolm'ter !której był z:oowyim kwenta, !P· Mo.nnils, w wywiardrie dz.ien­
p.rzestępcą ka:yminalnym. 1' ni&arskim opowiadał, ,że przejął go 

Rę1ka sp118.wli·e&lńwo1ści w szt.u<:e róv·~- dreszcz zigrozy, ~dy odoruł, lfl!a szyi swo· 
nież &os1ięga złoczyńcy, który wst1a1e jej dotknięcie dłoni ozŁow1eika, który z 
skazany 1DJa ip·owieis·zenie. Szulbie:rrica na oboiw:ią'Zlkiu wypir;awił na tianntem św:iia:r 
sic.en:ie nie jest noo\lliną, wprrowia.dza to tyillu 1wdtl. 
śmie'rdonośne na:r~ę~z:ie nip. B:r.na~ Dyrektor teairu jednak był po prem­
S~aw, w szit:u~e ~,vo1e1 -.:U~zeń. szauania • jerze haT1dzo .midiorw·olony; pll"zyjęcie sz:tu 
f'he na us!'a:wti·ewu s1zub1en.rtcy na des· lci p:rze·z ;p.tllhilfoZlltość zapowiadało, ii:e na-
1taic;h ocerucznych pole.g-da mtem .sen- ire.szieie !Zll!aliazJ: sizilukę, która będzie 
'Sla<>Ja, r01zgl-0s zidobył mdodramat tem, :rO!biJta ka!Sę" z:właiszc:z;a .;.,,. Daily He-
• ' "- , • , 1-t b ł b " • ' f ...... ff ze w 1Sceme (!\Jaz.ni me a~ or Y prze ra- rald'' pdsiał: !!Scena z katem trwa tytko 
ny za kata, lecz. kat z:i akto.1a. , .try m.inU'ty i zos'ta.m Yv-ykonrun;a zupełnie 

Wyirok powteszema .Karol.a Pea:re a przyzwo1cie. Sztu1ka ma dll!żo prawdzi­
w teatrze w Gnavcsendzie wykonał John we:6io humo:ru kbóryim irO'zk01Sizutle .sie 
Ekis, który do :r. 1924 był urzędowym nas~ publi-aZ:Wść" · · 
katem Anglji, Oczywi.·śd.e, l"Ołlę S1'Voją o- N · · · d Ja:k a.ar a :t~ stycz 
<re·~ał z fa~l11ową mae5itją, a „rozenhtz-1 a szicz;ę~·c11e 1e n· . sm , ir. '/ . -
• a2l h1i . , , bd ł ń ny ohy1wate1i GriaveseDdiu, !ktur.z.y me Z'd. 
~1 

· m?'walW; ~hl . •:se ~.11-.n~y '?' 60 wahailii się na !Przedsfo.WJienie z katem 
~r~~cem~~ asb . ' k Suyu6j.•~" ć 1 hi'.t zah,r;ać dzied(!), jest, j1ak się okamjie zu­
JO!IlOISC, z J · ą 0 IYW'ląze sw wype · :r ' pełinie odoodhnioiny. W oał.e~ Ang.!ji wy-
WODOooooooooooooo0DocX1D0000000 stąpienie d-ymisjoo.owa:neg-0 kata na see­

BEBBll!!llll!iliiJIBB nie jest uwa2Jane za skandal; widowisko 
MA @WW *9*6% w Gnavesen.dlziie poruszyło ws !;ytStkie 

„Niewolnica 
z Szanghają" 

BE Rit ARO 

sfery i spraw.ił.o rł:e spirawa z:niesfoniia 
kary śmiett'ci sitia·~a slię znów ak.tuahia. 

Gdyby istruiafo towiarzys.bwo, zafo·ż.o-
ne rw tym celu, nie mogłidby Olbmyśl.eć 
~kwteiczni1e.Fsze1~ o S!J:>•01Sobu iIJ!liOi_;:>.a~and y, 

nf.ż to wyko:DJa<n'lle ,wy.rokiu pnzez Elbsa na 

llDBTZKE 
s·cenfo. Byiłoby driaisityczną imnją 1100.u, 

~ 1gdyiby _!kat w~a5inie ~ał iirui!cj:atyw:ę do po-
n:o;wnei wia.Lk1 przemw kar.ze Sllll.lev;i. 
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krio zamieszcza rok rocmiie wyicz:erpu- momość emdlg'.rO!Walnia z J.a\l)iOinjd zmalaLi. 
jące ~iarwoiz.daITT~le o sy.tuaicii gospooair- d'o milniitrnum, gd'Y'ź Atl&t'I'ai'll11a ,i1 Stany / ie 
czej kraju. Obec.nliie pojawill'a silę na ła- oo~, ~ wyti:ąitlktiieirn Brazylji·, nic 
l11llaOh tegio p~s.mla ciekawa staitysrlyka, WJ!US'Zc:zatf.ą, eimilgtpaini1lów, zaś Ma,1.:t,11· 
śv.~iadlcz.ąica o ntiiezw'Y(kfym r.ozkwio!Je rja 7.HLzj<lluje silę w sferze wpfyv r~ "' 
Jaipomjli wy<lźW'~gującej ~ię z kry:zysu :F:- chLńskich rza;dl j;alpońslkii si'kiierOIV.."ll.1~ r..r: 
narnsowego, kibóry gnęb!H ją w roku ze- e!l11li:gracyjny w pólinoone oko-lice .ia11n,1 -
s1zilym. „Le JO<WIBa1" z.aimieści:l na ten j, kttlóire 1m.1li·ej są zailuidniione niż ) IL -
temart: 1i!ruteTesuijąoe .uwaigii1• J'a,ponja kosz- d!nrie kiraj:u f, tam usii~uje strworzyć \ - ·:­
tern ()llbrzymiego wY1Si1tku z<l.olata odbu- :nen11il siltiamr nowe oŚ'fodikii życ:iia prz ' 1y 
dov,nać te.reny, 7..lli1szcz1onie prz.ez strasz- sitowego. 
li we 1t1rzę:sli1e:n1i.e ziiemi w r. 1923. NaJbo... a w *'A ~..Lwm.1!""'" 
gats.zie olkdi!Cle kra~u, na prweśtrz.en@ .3000 
heikltairów z.O!st.a:ły wówczas ziamiieni.one 
w pu;sty!ll!De. LiJcztba lwdzril, poiz,bawiiooych 
dachu, p,rzekraiczafa cyfll'ę 1,500,000. 

Kafaikli:zm zinlsz·czyl 200,000 id.omów, 
sieć brukowalllych dróg na przestrze.11Ji 
600 !klillometrów„ 500 mositów, 1(lii1:kana­
ście kana~ów i trzy w'ileJlkte parld miej­
skile. J edtniem s:lowem 7.adJaiłlJl,c rządu po­
legaJło na od!lmdi01wooiiu oa~ej dizielnicy 
kraJlu. D21is.iaj d!zliię'.ki nadiliu<lZkilej energjii 
nair1od1U j1a1pgrń:slktego m. mdiejsc.u ponu­
rych z.giltiiszcz vows.1aiły nowe dlomy, uli­
ce ~ fatbryikil 

Drugim ważnym p.rOlb1iemem była 
spraiwa µrzetluidlnlenilla Japonji. 

W precirą:gu sied!mtRu lat licziba miesz­
kań.ców '\\f.ZXOLS:ta o czt.lerys1tla lfiY1$1ęcy, ido 
c.zieigio przycz.yinia się zmn1ilejs'Zleniie się 
śrnierte1in:ości! d'zd1ed I poprawa wa:nm­
k!ów zdrowo1tinyoh w J3Jp()llliji., która z.ro­
zumiaJta ru1G1JCtz.enJi1e hygjeny d!IJa roz;woju 
na:r:ordiu. Jedirualkże dlodlaltlnli ·1Jeln objaw ma 
i SW-O'.k zle strony. 1'aipooda nailieży do 
:k1rn]Ólw, kttóryąn groz:] prze1'tJidni1eiruiie, 
boiwileru Hc:zlba jej m!1esztklańców prze­
kracza o 50 proc Irczibę obywa1t~ rran­
c:il. 

Co usłyszymy prz~z ri ,: ~ 1 

27-go grudnza~ 
11.40-12.00 - Komunikaty PAT-a. 1'.11 

Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mel•~or . i 
ny. 14.40-15.00 - Koi;nunikaty PAT-a. . l-
16.25 - Przerwa. 16.25-16.40 - Nadpr':l· ·, t 
komunikaty. 16.40-17.05 - Odczyt p. t. , t• ~ 
n>iury pracowników umyslow:vch pn d 
napodstawie uowego rnzporz<1dzc11ia p. P Y· 
denta Rzplitej - wygfosi p. S!awomit I 11 '· 
wicz. 17.05-17.20 - Komunikat y P AT ·3. i1.ZC 
-17.45 -- Transmisja z Krakowa. Ocl ,,:yt t 
,,Jak żyją ptaki drapletne w dużem mie r.:1c • -
wygłosi prof. E. Wyrobeli;. 17.45 - Koncc:r, 10 
południowy. Wykonaw<;y: Orkiest ra P. l . pe · 
dyr. Józefa Ozimińskiego, Wlad. Burkath (,,r ~­
pian), Gustaw Ivo (śpiew) i tt elena Za'c ,ka 
(akomp,). 18.55-19.05 - Komunikaty l'A I-a. 
19.o6-19.15 - Komunikat rolniczy oraz tra mm i­
sja z Krakowa notowań giełdy z.bo0owej kra.wv 
skiej. 19.15-19.35 - Rovmaitości. 19.35-::0. d 
- Transmisja z Krakowa. 20.00-20.30 - Le -­
cja języka iran.:nskiego - p. Lucien Rocquigny. 
20.30 - Loo:ncavalla: Reginette delle rose (Kró­
lowa róż). Operetka w 3-ch aktach. W.ykonaw· 
cy: Zofia Dobrow<>lsrka...Pawlowska. Mkhaliua 
Makow:iecka, Aleksander Wasie!, Gustaw Ivo l 
inni. 22.00-22.05 - S_ygnat czasu i komunika, 
meteorologiczny. 22.05-22.20 - l(omunikaty 
PAT-a. 2Z.20-22~ - Komun.ikaty. 22.30-2.3.3(] 
- Transmisja muzyiki tallecwej. 23.30-23.45 -
Komunikaty PAT-a. 

- Dł'aiozeg·o ~fbił,i•śoiie tego czfowfo- - Potem wybi:1eg!t :Z! ltlego pokoju„ 
'kia:? -. zaipyitlal' go kornisarr.z Grobelski!. Odlrazu mi się ~ w <JC71'!i, te coś 

- Ja:?„. ja rue zaibii1ettr11 - wYszep- je$ nile w ~ 
tall JaJk'llib. - Kami' go~ aireszbowaJĆ? 

- Ni·e made się cZiego zap]erać_. --i Począ;tlk:OIWIO UJcleilroJł, aflle żesmy 
Wyśrai,e byJi tu mtait.nfo w pokoju? go przyił"arp!all!i1 ,iJ odlw1iei11li dio lkami<SairjatU. 

- Plilnlker16 wz'!'tl'S!zY'ł numiooami. Do komisairza podsloodt jeldlen z agien-
___, N:lie wiiem „. 1J6w ~ rzekł· : 
- Co ZJ1i<l!czy: nie \Wem? ~ Wszystko wakarruje n.a to, iE 
- Gdy wychodz.i~em z tego pokoju, z11Jrodtnfa była !POPel'iniona z chęci zy~ku„ 

brnt mój jesZ<cze ż,yL. Szu'flaJCliy w bjlu,rku pawy1cf·ągaine, por-
John Pinikerton s:iedzi·Gcl: niieruchomy • .c - Żyil? A skąd mneMci'e ręce ·uiel pusrty.„ niie wyobra:żam sobie, by Morderstwo. 

w fotelu. Na pi-erwszy rz.ut oka czyni1t ? n:...~~ l i... _..:i,, i.. d b ~UŻ saimo poi.a;wiiieirite si1ę pol1"c1'il w Z'aiwal:ame ~r.wją. r11Uł\.'e.r1tJ01n, CZi 10Wi·ek L~iźlCQiuą z on·, -
" o'll wiraii;ein.i1e czlowi1e:ka, śpiącego twar- l b d 1 · .t · b · d N'" „Graind łfote\l<u" w1ywotaifo \Vśr6d icości Jaikub zml1esza si1c ar z.o_ ob 1>!wa- fr}~ nnie mim. przy S•OI i1e p•1ieinię 'ZY. ',' 

~ dyim„ smaicz~Tyim snem. Gl:owa, woiśuię- , · , 1 .ł · • poiruszerni'.e. które doszilo do rnaksiimum, jąc się 'Si'hnym rurnnencem. zna"a7Ącm przy mm mnll! gw1sza.„ ta mo·cno w rami.o.na byla pochyl·ona na 
na'J)!·ęda,gd:y gmchnęla przerażająca wi:a - Nk ni1e wfom„. ..._ Dz1iwne - mru:k!na,l Grobdsk' --kwą st!roinę. Ma:fa rar~ka - tuż na·d 
domość o mordershvlie, .piopcłni01ncm w Za,ciąt si•ę w uporne i nie chciait od- Odyby Pwnkert u:krncH te pi.on!<'l,'. .• .-~..: brwnarnl - mówiła już j·e<lna:k o praw-
niumerz;e 112. powki dać jnż więcej na żad:rnc pytania. musik1ilby je miieć j:)rz.y si0bi1~. a tyn '~„-dme. 

0 ..:1111 • „ń . ..:i k r ' l G ob 1 ·ki "-·l·•· ń •• r '~ 1· ,. ,sl o'ra sem 111·cprzy nilm ni:e z111::rlcz1·ono.„ uKrycrta •vgo '\J!Q., 011<a1 p.os·uenm rn- Pazaitmn nic n:ie wska:zywal o ua to, r -e,s: , -• „;n G'.Zą'"-, iz ~. · (.; n: e '" { · ' 
w y, który pfonvszy wszcdf do pok oju. że rnr. Pialrnition nllie żyje. K<.ml :sarz polec ił 0idiesbć Pbnkerta clo urzc; c1u :::lcd- - Mód je podczas pości~rn '\ · .1· 

St'\vj1cnfaiws:zy oo zn.szlo, poJi.cja·nt za- Orobehs.ki wraz ze S'\\~ymi dwoma age n- czeg-o, a sam zahraJ się do przcsludia- dć ... 
wia<lorn1ilł o wszy stk :crn po1i,cję krymi-· tam'i vvs.vczął ,c;1rnbiazgowe d.0icJ1od zca1: a. niia portjer:::i. - Ktośby je w ~lak:im raz.:c z1 i'<!:lł. 
n ali i ą , kft:(,ra po kil1kumist-u minulrich zja-1 z kcmts l rja tu przyyFo·wadzono sku- -- Pr.zyszc(!.I kn ix1•tatach --- m0wi~ - - J::tu,~ ,v:1r;..:; 1n~i. t1 ~1· l·--•n11' . 
w~", sr't' 11 ·1 11 1ici""' I t · • i · 1 J l · p· 1 t port;.er -- i zacz.(\[ sJQ d<>n-Ki.ga_;, żchym ,.,1:1c " · ~· s 7u ,:;i!-:1~i„··r.ti',,• t>- · • ·"' , · • ,1.... • I ·ego ~UL. \ V .c:uci<lny :::•,a1D•1 m .~er J. " ...., ' - .Y - - _r • ... -

Prz s-1stąpiono do skrnJHi.la<tn~1c li o~·:lę - i B y1 ti·u1Ji·o bl:i.dy ~ w ,zhygal :;;~ 1:a t?. O wrrnśc :i t !)ud 11urncr 112. Nie d ic :·a- - Nic 1 no;;ę m!oe~ J:,aJ(i:neip . - :. 
dz.in terenu, na któ rym r o zegra ł a s ię 1 każdym rnzem, gdy spou rza.J w sironc l tem , ~J e ta:k za,czc\i· prosi ć, że ustąpitcm„ póki mam talk mafo <l::tnyd1„. ' 
wwawa t.r:aJ.\IJe<l.ia. 1Jr'uipa. - A pO!tem co? (D. c. n.) 



Str. e.. ~---·----- ---·-·---- ·- ____ f! X~ P_E_!"i ~ Wł f' C (_Q_R_~ _·---~~-o:.·-:- ·..;;.;.--~- .„. "-----·-

W oGecn~~ wma ' 'Jeto ~ziitfy o'df:iyY.o Silę~ ?.iac-~a1t1~1eim wieJit.-'1'.,..n oo'r'~0<n-i1, 1 
uroczyiste roZidru:ire n.a;gród Noblta w wielk~e1 s.a.H koncertowej w Sztokholmie. ł 
4.djęci!e IDM1.le pl"~ s.a;lę w chwLH u.roczy,stośd. W pie.twsz'ym rzęd~ król 

i jego rod.tiina. 

Przetf lfili'..r11 'dn~~lm~ oł\wiatrl'o w 'f(',..~Vo'wie, VI ~zl{ole hr. F101·iarta, ti:ardrro oiek!arwą 
wystawę przCiClrwgruź·licq. Zd}ęcie Dowy:żis·ze pr~oota.w~ ied.ną z sal wystaJJ,O­

wy-ch. 

Zasadniczy przewrót w chirurgji. \ Prz1d wyborami do S1jmq. 

ł Nie będzie kalectwa wskutek złamania kości. 
:'\ 

Sensacyjny system leczenia prot. BDhlera. l 
Na ostatniem posiedzeniu austrjac- cy ulegli poważnym wypadkom,' jak ~a Jak taka metoda leczenia wygląda wJ 

kiego towarzystwa Zidrowia oubliczne- maniu, zm1atdżeniu kości 'tp. Dotvch- praktyce. Gdy np. komuś· maszyna~ 
go prof. Bohler z nnlwP-rs"t"t11 w:- 'eń- czas tacy ludzie zostawali kalekami ua zmiażdży kości, powyrywa całe kawały 
skiego podczas- wyktadu pokazał .sze- cale życie, tracili możność zarobkowa· ciała natychmiast po przyniesieniu cho 
reg osób z filmów, mających zaJ.mou- n!a, srając się ciężarem dla społeczetl- rego do szpitala wyjmuje z. rany wszy­
strować nowy sposób leczenia rozmai- stwa. stko pogniecione czy poszarpane, ko~ci 
tych dolegliwości i kale.;tw, wchodzą- Dziś prof. Bohler dzięki swym sen- się nastawia i rany zamyka. Cala rana 
cych w zakres .;lururgji. sacymym poprostu sposobom le:;zen:a goi się bardzo szybko. 

L pokazów B5hkra v. ·, n'ka. że lu· nietylko leczy najbardziej beznadziejne. Cwiczenia następują niemal bezpo-
Jzie kt( ·zy przed r;iedaw;1vm .:za„cm zdawałoby się, wYPadki, lecz w ciągu średnio po wypadku; umożliwia je zresz 
mieli :;trzrskana i;:oleń po p;zejściu ku- oardzc krótkiego czasu przywrac.l cho- tą specjalny sposób bandażowania. Do 
racji ,ci;.o syste1sm, chodz;li po sali rym całkowitą zdolność do pracy. rany nie wkłada się żadnych tamponów 
bez kija .1 wcale _1: e kuleli, r . .:n ~li ż_a~ Podstawą tego nowego systemu jest ani drenó~. Dzięki temu Bohler ma le-
11. ~h !_:J1cw nogi oy zeszt_yw1· <.·n m1·.s jak JUŻ zaznaczyliśmy połączenie chi- czyć najcięższe wypadk z podkolą.-
11, a pczytym PO" adali . n1·;mp\!Jwejszą rurgji z ortopedią; dotąd ortopedię sto~ .niem, co d<! których mówito się. dot~d. q 
swobo~ę ruchu wszystkich ,członków. suwano w kilka dopiero mies'.ęcy po nadzwyczaJ · pomyślnym '!Y~1ku, Jesh 

·- Inni znov..:u ludzie, ktorym przed wypad.ku, prof. Bohl~r ·zaś .za:;zy;rn. Ją następowało tylko zesztywmeme. 
l~;,.Im tygodmam1 .m~szyna polama!a ko stoso,vać jednocześnie z pierwszemi za- Wszelkie dotąd używane szy:ny I o· 
sc1. ,b~1rdzo. d.o.tkllw1e po~aleczyła, ca'.t- biegami chirurgfoznemi. To tez już na- patrunki giJ)SOwe Bohter całkowicie 
~ow1c1c wroc1l1 do zdrowia. Tam, gd~.e st<.·rnego dnia po operacji pacjenci prof. usunął,' one to b0wiem rńiały, jego zda­
uvu~d .~tosowan? zwykle am~utac3ę, Bohlefa mus~ą porusza~ w3zys 1\:'.em: niem, przyczyniać· s.ię do skrutów i ze­
proi. Boi1ler .swoją metodą leczen~a PI zy czfonkami, nawet zlamanemi; muszą ćwi sztywnień, w najbliższym zaś razie na. 
czyni a się metylko do zachowania kon- czyć, a dzięki temu właśnie unika się tak cate miesiące czynity chorych niezdolne i 
~~ynr. lecz. nawet -~zwala na dalsze częstych i niebezpiecznych skróceń czy mi do pracy. Tymczasem nowy sposób! 
JeJ uzywarue •. c~o~iaz w tych w.ypad- zesztywnień lub zaniku mięśni. leczenia pozwala w bardzo. krótkim C7..:.i.j 
kach następuje .Ju~ pewne .s~róceme. Nigdy więc P"róf. Bohler nie miał sle na lekką -pracę, jeśli chodziło o zl,i.- ~ · -

Dla unaoc~m~ma korzysc1 st?s:>wa- wypadku, by ktoś z jego pacjentów zo- manie ręki, lub nachodzenie, gdy wy~i - . -
n~.ch przez sre~1e sposób, l~czema prof. stal niezdolnym do pracy czy inwalidą. padkowi ulegla noga. J.,~'· ~ . -, d~ St Ca ( ·} 
Bohler podał, ze zazwyczaJ przy złama , · .i .cemm .. :Sip.t'aiwJei '1•. • • r po. l?~av.-ie1 • 

niu kości nad kolanem w 91 proc. nastę- • prrewodmcząocy Gło~~eJ Koo:i.1S'Jll. Wy. 
powało trwałe kalectwo. Przytym wi- b<n'~J. 

~r~~~nas~~r::ed~~oz::1~~ ~:~:~= RBRDrd PłY\VilCki miss lileiłZkB. • -
dję. A tymczasem dzięki systemowi le- n1·8Z\VJklJ l800m8n 
czenia prof. Bohlera, polegającemu na Co opowiadała dzielna kobieta po . swyin bohater- ' . . ' .-
kombinacji chirurgji z' ortOpedja, . moż- • • przyro· dy· . 
na bez żadnego bólu wyleczyć najcięź- sk1m czvn1e ! . . . • . 
~ nha,!;tścwypi 

00
!dki złarnania nadkolano Młodziurtikia, Jllieustras2'01la „pływacz. &:ię g. łóWn.ie pomEłlt'allczami, ~ było to . Zn~.!-~ ~~-~~!'~ ja~aj~ .. „~ ..,.,.... Illo~· ,__„ . · 11.11 __ ,.J__ Gl 'tik ,_.,;t_ . · • · "-ł. „u___ :nllęro wJJUomiO tz me<Ktore.RJ\U!Za!)e _.. 

Prof. Bohler jak się okazuje prowa- !IS."'- ~ i•=re~ ·etr ~ Kil.via w na)lmn'lleJ lK opoLm'we. k ·' ~}; ',, k · 

d . --t.:i..a-• ch'i·rurgi,..,.0"-"'rtopedyczny swoim: azaisfo pr.repłynęła kainiaił La .Man W pewnej chwili przepłY111ęło kolo ,~t~ow 1 ,'l("a1ac.zą L- 1to .m;iaiczy - ~ 
Zl VU'Uui'iU l'-'b ~ h -..Jl- 'ł . B . . J· ' . k'1k <l . . t „ l ki h w· 11/QJ.l wy.u.Zl>e . Ją !IS.'1",0J> e oieozy pr.zyp 

w jednym z wiedeńskich szpitali już od c eCh, pv.n.il.llSłt a e:ks'tę 0 :cme ?. nk·~we .aury: ldl~e. h1 ~ ~b:S,!ą- p~ooią,. ~or~_.~ · '1 naj-ąice. ł.z:y. O lkasz1a.~y.c .h rośiinacli jed.. 
lat dwu. Pacjenci jego - to przeważnie 'c~c pnz ·.onac .sceiptyt ow, z.e ruie ~ ( l'C • m~ " r rnme pr~s r~~zy~, ~?- .na.k rri1t5diy dotąd n:ie s1yszain:o. Dopietf() 
robotnicy fabryczni, którzy podczas pra wis~ie sip01is:m€nk: :doibyi~a)ą „re- ~llll11,?, zie po1W1Ler~chownosc maią odr,a.iza µrzyirodiruiik aimeryikiański S. W. Nniese o-
rt • - e•a " ""'D ••- kordy po·d.stępem, tak J~ sławetna D~ Ją~ą • , . . . . . : !.Fło.sił rzęd k· . .J'.ku cLniam; w Ilf.ord d 

;rota Lo6ain - postanowda prZ'C.plynąc I Po szesc:H„godziiruttem płyW1C11mu ruu'S'.S D"'. . pk u_ i p " . ,} _:.: _~· _i aqlJ 

t I prre.stirz:ń dzi·dąicą T:anoier od Gibral- Gleiize za.ozęła słabnąć. Wcii.ą,gnięto ją isb1iic ~ .u.'5ath ~C\SIS h' 1~~i.awak w1 P:<Jd 
. • ' -- TEATR MIEJ SKL . ta.Tu, i t. ,0 w wat.:unkach, 

0wyk1UiOzających I do. łodzi i .otulono w ko~e. Dz.lielna sport zw.rJtJ;ilii <lWYj. ~o ir a:ę ·:cz~ 
Dziś. we wtorek, o god~ 8.30. w1e-1moż.liiwość oszmkania sędz:.ów. mcnk? . tak była sikos.truała, ż.~ musiano k'· . es. ł na eJ ~ u~br e . Ol. e frl>" 

ezorem 3-aktow. a krotochwila Tristana Dnfa 16 r.rud'nia wo becności liczne- fi powrncuć d;o bn:;egu, odkła;da·iąc ekspe- tełs. cJa 0
• t'W'Orzy 5k1ę, na• ~~pJ,~odie, '!'Y; 

B arda Ka .... ..i.arenka" z p K Szuber- - · ? ·. ' · · · . t · d · · 1pe .mone r11azem t""""' l:!U\.::s u-· :a 
ern •• w~ • • ~ g.o grona swmdkow, mitiSs Gle1lzke rzuci- ryuaen na mny Zllen. • • d 00 ł, 'odoih -·i d k L · T-•• 

tern w popisowej roli kelnera Ałferta. ła .się w odmęty morskie, 'I Hiszpańscy _ rybacy i araibowie z ws:ro · to.su.I~ n~oh ~· :u'·Zilll.~ 
Jutro, W środę, „Peer Gynt z mu- „Miafam na;N«~psz.e c~ęci - opo;v-ia-

1 
wieilki~,m za.info1reS?wainieim ś·ledz.ii,li „w_y strząsa 0 c:e cm 'O z $.wy.o · ~ · · 

zyką Griega o godz. 8.30 po cenach po- da ona w kore.spo·n<lencp, 11.adesłm1e1 do · prawę pa1nny Glc1tzkc, a po powroc1e 
'pularnycb. • „Da:ily E:xip~-es.s" --: 19cz mor•z·e przeciw-1ni0do~z~ej tryiwm~at.ork1 d<o Ta.nig_e;u zgo- TEA. TR POPULA. RNV. " 

WESOLEK SYL WESTROW1i ne byfo momn zamaa:rom.„ t01Wa1i JCJ owację. Wytnzymałosc mJ<>-
W TEATRZE MIEJSKIM.' ' \Y/ chwiii stnrtu zape1w•ni.ono mnie, id:ziiutikicj an.giie1ikii w7ibud!zda podziw Dziś, we wtorek dla zrzeszer'1 O godz. 

Próby z „ Wesołka" w teatrze miej- ż.e ipo~'Oda l1<ic ulci;.nie zn1!.an:e aż d0 na-; sip.arfamenów, gdyż zcliani<em ekis.pertów S.20 wiecz. doskonała komedja w trzech 
sk:hn są w pe!nym toku. Artyści pragną stę;pinego dni,a. Wskoczyłam do wody, o .pływanie przez swść godzin w lodowia- aktach p. t. .,Wierna kochanka" fijałkow 
dać publiczne>Ści 2 godziny niefrasobli- godzinie 3 ran.o. Bytam z.grzana, tooteż wo liej wodzie i borykani€' się z potężn-emi skiego. W środę, czwartek f piątek -
wej zabawy i w tym celu przygotowują da ·wydal.a mi slę d~wnic z.i-Inmą. _ . falami wymagało ruiebyk}akieł siły woli trzy ostatnie przedstawienia dramatu 
S?.ereg szlagierów. I O g'odzin!ie cZ'.varfoj morze ziac,zęło i o<lwagii. Wl. Reymonta „C11lopi". 

Nad całością czuwają reżyserowie: się ,,n:e,pokoić", a silny w.s1chodni w~at-r I - Teraz idę .spać - powiedziała T~ATR KAMERALN:ru. 
Tatarkiewicz i Bonecki. utrnd!nial mi pływa1nfa. Pożywicn:ie o- mi.ss G1e~1'z;~ p.o powrocie do T.amigeru.- L 1 • 

Zapowiadać będzie prz,ysięgly con-,trzyrrnywa-l.a1111 od t.owarz%zących mi wio Wezmę gorącą kąpfol, zjem parząd1ny Dziś i dni następnych o godz. 9 wie-
ferencier Mic.hal Znicz. śJar,zy i · hiszpalis:kkh rybaków. Podawa- aund1, prześ'P'ię się, a j'lttrn będę got01wa 'czorem „l(adosć kochania" z Stefan.j~ 
· Bilety wcześniej do nabycia w kas!e li mi ·oni pirze1z hu11tę ł>odz~ cza,r1ną kawę, do nowej i;>ro'by. j Jarkowską w p_opisowej roli egzotycznei 
zamawlm tean miejskie~ e!ksiakt mi~v ti poma~ań-cre. żywiłam& To 8iię na:lJYwa k01bie.cy upór-. . -· Jorn„ 



Zamach na tytuły bokserskie. 
CztaraJ muszkiatarowia: bacosta, Borotra, 

Brugnon I Cachet 
W pneckvieó'Stiwle dJO Polsikii, gdzće wrę w sfera:ch pilęśd. Postać Mascarta 

tioks miast rozwijać się. traci co~az na. tlle tych nowych posinacu usuwa !-:>iG 
'wfe<;e; l1a popuii:aJmości, Francja uwa- n-a d"lls-:;y I•lan. Po raz Pierw.;zy w /~'­
t.ać może początek seWDJU bo!kserski.e- efo pad'a k11ock-out, zadany czarną p;ę-
go za <ioskonaly. ścią Browna. 
Pierw~ wam@ejszem wyd-ar-ze- Istniej;), trzy rodzaje asów hokscr-

mem boksersk.i1em abeonego sezon.u, by- skuch w Paryżu. Pkrwszy stop'i.c11 wal­
io spotlkame Mascatt"ta z mJ,strzern An- czy . w sailli Wag·ram: wyższy stopień 
gJ)Ji CoutbberWn, kitóre odbyło się w to Oiirque de Paris, a n:ajwy'cszy już w:·­
Pa.ryt.u, di~ otwafl'ltle podwoje Vefi!Qd1rome d•tti-

Masoart. ma!jąrc a.bedwbe 18 tat s!~- vel. Te trzy budyinki są bezpośrednio 
ozia. już zycię&kii1e wa;lkli na ri111<gaich w r. zwią'ZaJ!le z karjerą bokse.raką, Masca.rtl, 
19Z3, jest cbaJlengerem, Eugemu.sza po ktlęSikach odlnLes:Donych od Browna i 
Criigllll, ,,krćlla knoc.1wu1tru"', którv traw Coothberta.. ~dla zaipewtne do rzędu 
na rz:ecz maił.ego boksera z północy asów „Citrque de Paris". 
championat Fraocji. i Ewropy. Wa!llka mimo wszystko byita bardzo 

z kOll:et Charles Ledoux v.vyoiężyl fa<l!na i emocjonująca. Było to skacie 
Mascarta. .Nłczego wł'aścirwie nie spo- dwóch pU111ieherów i .dJwóch „batail­
dzliewa4110 sie po stairym i skończ.onym lewrs"; P'e'l<ne .udiainych trDc.ków. 
Ledoux., lctórego ptuica paważ11~ uc1cr- Po oięż.ki'ej "Młllce zwycięstwo na 
piały od gazów trujących na ironoie. A punlkty od!nosi' Coll.1<thrbe!it. 
j;edlnaik w vtaJce z pewnym s1ebie Mas- *"' 
carfltem, były rmstirz św Lata wykazat I. 
lflY'le odwagi r zapału, ż.e sęd1ziowie je- JeiJePi sfery sportowe w Polsce są-
ldinogłośnre przymailli mu zwyo:ęsitwQ. dzą, że Francja przestrura przeżywać 
l.(ljska ta była tamą dJl.a kroczącego ku wraiżienla ii. sydć sde chwa1tą odniesi:o.11ą 
chwade la Mascair,ta, który ujrzał s'.ę t:a- zd!obydem puharu Davisa, są w grn­

S. p. Alkcd f'r.erer (Polo 
ltia Warszawa), naJi>opuW-. 
nieiszy z naszyst lekkoatlf' 

tów l rdc~ Polski 
w biegach dlugodystanso­
wych, stad też „Nurmim 
polsłdm" znwany, zmarł 
ttagk:znle Ddtowie, Po 
raz pierwszy wyróWlt się 
w biegu .,Knrjera Codzlen­
nego" w r. 1925, kiedy nie­
znany zuPełttie dotąd w 
sporcie polskim, stawny 
pó7,niej, 7.idobYWa 3-cl l ' 

miejsce. - W ciągu jed ­
nego zaledv.ie roku potr~· 
fit on sobie WYWalczyc 
dzięki niezwykłym warui1-
kom fl.zy-cznym, l~sze micJ · 
~ w polskiej lekkiej atk­
tycc. Odtąd jut niema żaJ­
aego biegu poważnego dłu­
godystansowego ezy to na 
przełaj, czy to na bieżn i 
mistrzostwo Polski, gdz:•c 
by rreyer nie zdobyt pi~·· .. 
wszego miejsca. W loka: ..i 
Klubu Sportowego ,.Pclt.­
nia", gdzie przed1owan ... ·.-. 
w wielkiej liczbie nag;c~·" 
zdobyte przez czlonl.uv 
największa ilość t"ob•. 
byta udziałem ś. p. he: ~-..: - .. 
Ostatnio przebywa! ::. 
Yreye.r na posadzie w p, -
zrtaniu, pragnąc pod ' :, l rn 
trenera Klimbcrga pr ', ''T­

tować się pilni '<' cJ(I U , -
JJiady, w której mb . rvn ·c·· 
zentować barwy Polski . ' ·.:, 
nrlop świątcc zn~· p,-n·;-,·­
chal do rod ziny dn '1,: ·;;n­
wa, ~<lzie spotk~l:1 '.,U t:a-­
giczna śm icr·~ \V pl 1;rHh:~· 

niach. t-Ie p07jbaW'looym tyt'll!tów miitsrza Pran bym b1ęd:ziie. 

~1J_ Europy; .zwyoilęstw.o to byll~ o-sta- 3_!'0'ko1~7i~ .... ~fsis~~w f~aincusuhkfch 1·W&lilllr1ill-mmll4i!!Mll!ll!l!lllAEMWWWBntl!lml·•mwa•gu;m1HM:·~~•,~.:e!l!'a::n~~~-a!'Xił'!'lr.!M~~m~st'.;.~~~l!l'i~r 
lllHllJ.1 prO!ltl!lie'11rem gasnąoego s onca - w v1·ą.gu ~ w..t w..vJC'ZV'-t'Y o 1..m p ar. 
Ledoo.x.. Wailcz~y we wszieł"kilC'h zia!kątkaich świa • n b 
~·~i~::_~ kc~h~m~~ ~~~~aootii do J~onjt, od Szwecji do "orohe'' M. 0~lJDHL Komitetu ulim :.~ii~aieno. 
m..t Europy. rok pót.nliej nie odpow ada „Czterej mus'Z!l<ieterzy" jak zwie się U U fi ~ · " ... 
1!8 wyzwaintIJe Roo.~ B t!raci Ill'istrios- popt.d~nne Lasootte'a. Borotrę, Cocheta 1 W 1· • d u • k 1· ·· b ~ u 
ilWO Fraooji. Mimo iedhllk. ż;e Routls Jt5t Brug.nona. są jeszcze d~tś na ustach yraz „O 1mp1a a „1grzys a l1 lmiH!~nUi 
.rn'istraem francjL, Maiscrurt ~s'tl wv.~ej caJtiej Pranicii. Cochet -l.ub'i wspominać te f • „ 'I ~ · 
odleń ceniony. Wygórowwrue żąda•n:a o- chwill'e dec~d!ującegQ meczu o pu'har Da-1 CZ'S 0 018ml nu: \VSPO nago Z zawe~imt 
byd'Vł'Óeh stron n.ile mog<fy doprowadz.ić vdsa ii przy każdej oJraz,ji je opowiada: 
<k> spotkantia dtwóch a5ÓW. bowaWtem oSlltlJtni set 5:2 i osta- nizowan1mt przez lfl. K. o. 

Tymczasem w kateg-orji piórkowej tni game 40:0 - wtedy straci'liem wła­
drnw.ią si;ę woiąż oowc i nowe gwia.z- d:zę nad neuiwianni, trzymaineani dotych­
dy. We fmncji poza Rouifilsem 1 Mascar- czas na wodzy. Ozur.errn się bezis]lny wo­
tem zajaśn.'all: nilez"WYklYin talentem 17- bee Johnsirona, ktt.óry prrzy sit1raiszdilwych 
licl:ln.i Humery, kla1cnąrc knock -0utem wrzas'kach pu!J.1Iczoośdi. wyrównywał 
ikwliat ptórlrolwców Fran-ej.ii, Belg# i 5:3. 5:4. 
Włoob.. Dans-ta jOO!nak je1?o karjt~ra. ro- Ohrocilł·em silę wówcz:aJS w stronę '''il 
hamowana została klęska. na punkty, po I dz.ów i u..trzafom mą żon-ę P'lac.z<\cą I 
111!ieslona. od mistrza An~lli - Cootber- myoh kolegów, zgrz;yta.ją:cych zębami. 
~ Al·e u:c nie bylem w statn.ire ZTObić i czu-

W H'!IS'lJPWl:Ji Aattfnnm Ruiz bije mis- łem. te prz.egrywam. W tej chwiilii John­
trza Buropy Heibransa. uzyskuj~ ty- sron przez swój wtas11Y bł'ąd dall' ml z;wy 
itu1 powyż.5zy, zmieniiający va.k często cię:slrtw-o oo rękt Ten moment byl naj­
Wlłaśdiciela. Wreszcie z PainamY przy- stras-lil!i:vł'Seym i naJbaird~ej JJ:logim w 
-bywa czaimv MfTedlo Brown, siejąc f.i- mym~~ 

Ktokolwiek choć!hy po.bietn.i'e in.te:re- 011tmpijskcgo. Po tym wyjaśn i eniu na?:­
sował sdę życiem 5JPOrtowem - temu wy „ol•impjada'' i „olimpij~;ki" zoczc;'y 
bczwą~pieJłli1a rzuciło się w o cz,y, że ~y- zm.ikać z ofic.ja 1nych nazw zawudów 1 

raz „ol:impjada'' i „o.Lim.pijski" joes t nicje- utxzyrualy si~ tylko w nick~órych d.'}­
·chiokroit.nie używany jako o.kreśleni-e wie wolnych zupełnie wiadomościach dzicn­
,]1u ZEl!W'odó.w sportowych. Nic przejdzie niJ.m.rskich, k tóre rade gw oli f,~lJsHc;i 
roku, arby iprasa nie przyniosła wiadomo chrzcić k ażd e wi~kszc zawo dy pn:ydo.m 
:id, iż gdzies odbywają sń.ę jakieś „:i.trzy kicm „oli.J.npijsk". 
ska olimpijskie", że gdzid tam walczą Rzecz nalumL.ria, że mo.noipol .i\ 1i ędzy 
o „laur ohlmpiislci". Słyszymy cią,gle o na1·odowe·go Komitetu Ol:mpij:skicj"o się 
,,Robotniczych 01'.llllPJiadach"; "Kob-ie- ga tylko tak dal.eka, j1ak rozlc6łym j..! st 

cych Iigri;y.ska-ch OLlmp~rskich", Olimpia ś1wiat .sportu, z.or.gan.izow anego "" mi'~­
&a.'dh Aika.:d'e:111i'Ckich, Olimpja-da-ch dzyn.arodowych związkach ,s.porbwy d 1. 
Państw Półniocny-c]l, Olimpiadzie Af:ry- Poza !'ama.mi. tego świata nazwa ,.ol1m­
kań&lciej itd. itd. W rezultacie odnosi stię 1·pif.ski" jest w dalszym dąigu n:atlużyw:in 
wra.tea:tl-e, .Żi! wyrazy „olimpijslkie" moż- na - że m>każ.cmy tutaj przy.kład So-

z d narcl·arsk1·e. na przycrepić do nazwy każdych więk- wletów, które zanni.erzają zongani zować a W 0 y szyah zawodów i wszystiko będzie w po- wta:sne „Cze'l"w0tt1e OEmp'jady" ora2 
rząd'kiu. przenikniętego separatystycz:n~mi dąż· 

/ ....t .„ . Zakop&11e
1 

26 grudnia. l Rezultaty ~oków •były sfoaunkowo Oceywlśde, że tak nie jest, że ta nościami s:poritu .rabot111iczego, święcące 
o•·~ tu 2Xl6'f:ał sezon zimowy shiibe. oała gmatw~a. jest ni~ do .. p.omyśle~ go „Rah?1nicze Ol~jady". . . 

eekic'. ~k:i.e' T stw. T t • Na:j<llł:UiŻ!S.zy był w skoku Lankosz _ z punktu wJdz-ema organ1.zacJI sportu; ze To ciągłe, ustaw1·cme s1ę-gamc ?O 
• 11 n • l ov:arzy a ~ rzan 43 met.ry. p,02a konkurisem skakał trc- wymzem _„olimpi.jsik.i" możemy tylko dorobek M.iędzyn:arodowego Kom· Le lu 
~· Skoki cdbyły się na Kro~wi. Wa n<er norweska. Siunonsen, który sk•oczył chrrzcić te .igrZ)'~k.a, klór~ powstał~ po~ I 01.łmpij.skiego, ta dług~ i upor7zywa wa) 
.uniki atmosferyc:zn.e by_łY. złe1 wi.al silnyjna 56 metrów, lecz. z upaiclldem. itą nazwą, rozw.nęły s1 ę wspaniale 1 ka o przydomek - mezm1erme .są cha· 
:1rialtr haluy.J'I , PulbHczm'OŚci ~brało siię dużo. 5Woim dorobkiem p:r.zydały nazwie „o- rakterystycz.ne. Wskazują one, jak 2 

&. l!ilmpijsiki" wielki splendor. !igrzyska te na?Jwą „ol:imp1jsk.i." wtliąże S<.ię bezipośred.· 
roz,eigraine pierwszy raz w 1896 roku w atlo w UJtny<Śle wr.aienie cz,e,goś wielkiego 

Odz„1e SfarfOW3C~ b~dą U&SI• narct·arze W r.1928;l. Atenach pod nazwą „Igrzysk I-ej Olim- i ruep:rzeciętnego, jaką popularność zy. 
't pjady", or-g•aniz:owane są co cztery lata skał.o sobie to słowo wśll"ód sz,emkkh 

p;rzez specjalny Międzynarodowy Komi- mas s;połeczeńshVJa jaką wi.el'ką posiad.a 
tet OLmpijs•ki, na którego czele ;JTZez ' ono siłę propag:andową, Ni~ dziwnego. Kadenidlairzyik mrciaT&k.ich mis- stwa Nl·ennilec w fo1dberg_ 29 II - 4 111 

~tw {)aństwowycil zag1ranicą przed-1 mist!rzostwa Norwegji w liolmenkoolcn, 
stawia Slię nastęvująoo: 28 i 29 I ml- 1 - 4 Ill mi·&trzosuwa Polski. 
strZ06twa Szwecji w Szitldkhobnde 27 - Poo:aitem w dni.ach od 222 - 29 sty-
30 I, mistrzostwa FraincJi w Chamonix, cz111Jiia odbędzie siQ alrademiicka ohi1mpja-
4 i 5 Il, mistlrz.ostwa Ausurji w 1~eld- da w Cortine, d'Ampezzo zaś od 11 -­
berg, 13 - 15 II misńrzostwa Czecho- 19.II Igrzyska Zimowe w St. Moritz. 
slowadi w R.adlhoot, 23 - 26 II rnistrzo-

szer.eg lat stał twórca nowoczesnej oy- j Igrzyska Olimpijskie są tak wspaniałą i 
śli olimpijskiej - bar . Coubertin.. Z '"O· ! wielką manifestacją wszechświatowego 
ku na -rok, z czterolecia na czterolecie odro~zenfa fizycznego - że sam od-
rosła sława ty·ch igrzysk; ściągały one bliask ich nazwy jest WtaT'Łoodą niep1"Ze· 
coraz więcej zawodników, budziły coraz ciętną. 
większe za' nte:resowanle, a zaszczyt wą ilidlCWDi HHb W 
zwycię.stwa tutaj sbawia.1y jest wyżej po 
naid oficj.a.lny tytuł „Mistrz.a św.fata". Piłka nożna. 

Kt k l
•f"k To też z biegJem czasu, organizato- Katowice, 26 grudnia, 

0 Z8 W3 I I OWany ZOStał do drugiego rzy przeró±nych zawodów sporwwych, śląsk - Z.jed.no·czenii Pre:yjaciele Sp6>r· 

k I 
• • I • ,.. d1a przy<l:aui:a swym imprezom większe- tu 3:0. 

UrSU 0 mplJS <legor go :rozgł'osu, zaczęli uzurpować sobie śl'l!sk - 06 Zaiłę:ie 3 :4. 
, . .. . . . . prawo do nazwy „ol mpijski" , z drugiej Pogo-ń - Bouten J:2. 

Do ltl. zw._ <lrug:1c?. "SU _olhrf!P·!_sk:c-, s]~J,: Szen~J~h _TroJ.an1ow_skl, u.~ban 1 ak; I s!~~y . JV!-iędz.ynarod.o.wy K?mi te~ OH?1: ! Amators ki K. s. - Zj.eidn. Przyj. 
JO~ Po~~~~u, z kto11:.. „ >1t0in1·on.1 zo- Vu,r ,1011, W o,ss 1 \\r ,eczcn ek. L1-::. ta pan p1 j.ók1, j'Clko r z.eczy.w1s ty tworca i własw Sportu 4:0. 
st:aime pozme1 r~e?rezeuta·:J" ~io A:nstcr- przedS't.awi:a się naistępująco: BroJcrów - ciel tej p o·waw c j „firnry" opa rł s: ę .emu ! Amatorski K. S. ~ Naprzód 6:1. 
cta<mu, . rakwal!fNrnw~o na~.t ~PUJąc_yc~1 na, Kil;OSÓ\\'111c•, Kob iel_sku , KCilO~<~c !;;a , 1

1 .s ~an~w cz.o . Wylworzy!a si ę _w<;lka, na- j , . Gdańsk, 26 grudni:t , 
~ainów · Adla1!1czak, Baian, Bm nko\"vsk1 , Percnowna, I~ o-k osz auska, ~ cl!abim; :rn, ,s·rąipuy dysku.sie, roziprawy 1 ctowodze- i Schutzp ol•:<:e1 - War ta 3:2 (3:0). 
~haJla, CcJz.1lk, .Dobirow~lski, f_or. yś, \Vieczc rk" e.:v i.czÓ \\~ll~, \Viśka, W?Yn~- ,- n :.a i w końcu. c_aiy zor.~2r~i ~o:va~.y św·!..at ! Sdmtzi. P,olizei - W1art.a (r ewanż) 4 :3 
• o:vs~czyn'. Oor~k:1, qrune1, łial ~kt ,Ja-

1 

ro:v~ka. K.11er?ww\ em g-n~py oli1m p_1:1- sp~rt.o~vy yrzy~ ąr za P C:-W~1k , ze.1grzy~l:a -~ Robotnicza„ ~epre·z. Wars-zawy -
~ski, Ka:spe1k1·cw1cz, Karolk•icw1.cz, s:kiieJ z ram1c11rn P. ~. L. A. Jes t p. Wis- łOhmp11ske są tylko JCa.ne. m.;an.ow~<:Ic .l:'ussb. V. Schudfac 7:2 (3:1). 
~ost:rzev~sk1. Mała:nowski, JYiegEo, Nu-

1 
niewskn. :te, ~tó1:e CJd?iwają się co czte:ry I.a.ta z l Reprez. W'"rf,f!.awy -,- .Gdańsk 3;3 

\V'Of;J:clSki, Rzepka, Srkar.1>k1. ~m:ikul- .ramienia M1ę<clz.y111arodowego Kom1te~ (2 :1). 
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c o 
Dziś i dni następnych 

ArtY~lieło film~we wn~[~~wiat~w~i Iławy. Dramat mił~~[i i u~~wi~[enia 
podług nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOŁSTOJA 

„Zmartwych wstanie" 
Reżyseri"': hr. ILJA TOI.ST OJ (syn) i EDWll'ł CAREWI;. 

µ;ze ca-= UM W rolach głównych: • wan , *i&&A 

:~:::: Dolores del Rio i in:~::i':ląc„ Rod la RDGQUB 
Ciernista droga lekkomyślne! miłości. - Wielka epopea odrodzenia du~zy kobłecei. -
Hulanki i rozpusta oficerów carskiej gwardii. - Nędza dalekl~h „etapow" na SyberJI. 

Przeimuiące obrazy z kopalni w katordze. . 
Przed oczyma widza przepływaja sceąy, które nie mają równych w historii kinem~tografji .• -
Qra artystów to szczyt tego, co może dać te~tr, tub ekran. to no~e wytyczne w dz1e1acb k1ne­
matograf1i. - Połączenie pierw1astkow dobra 1 zła mei,1,innnśc1 1 zeJsu-:ta, upadku 1 wyzwulen a . 
podnoszą treść do punktu na1wyższego zac•ekawiema. -'- S~enariusz skomponowany p1zez syna 
w1e-lk1ego myśł1c1e1a czsruie w swe1 romantyczney prostoet. - Duch epoki św etn1e oddany. 

01111 Cl J Specjaln,te zaangażowany ~nakomity chór rosyJskł ~ykona słyn~e 
DHU .• „P1esni Katorga" t. zw. Kandalnv1a P.esn1. 

Dziś i dni następnych . . 

Wielki program świąteczny! 
Ubóstwiany i najmilszy ulubieniec płci plttknej 

HARRY 
LIEDTKE 
w swej najlepszej szampa.ńskiej kreacji p„ ~ 

Arcydzieło filmowe, ilustrujące korowód nie" 
porozumień na tle awantur miłosnych 

Przepych ·wystawyll! 
Dancingi Ili 

Nocne kabarety!!! 
'ł 1E QI 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego 
frH FMłtNAN 

Ponitek o IO~l. 4.l~. 

I 

Saia Filharmonjl 

Dzlł, dnia 27 grudn·a 19.t7 roku 
o godzmte 8 30 w1ecz. 

i BDY·ZBLBRSKI 
wygłosi odczyt n •. t.: 

l walk ~uuy ko~'.etei 
(P.an1 de La Fayette 1 jej arcydz eło) 

Bilety do nabycia w kasie F1łharmon1i. 

leka~a;eS! ~ !E~ ~ty- Ot Hf ll [ft 
styczny orzy Górnym Rynku. Chorobv skórne 

PiotrkoWsłCa 294, tel. 22· 89 1 wener~ci:ne 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) przeprJwadził się 

przyimujc chorych w chornl:)ach wszyst- na uL 
((ich specialności od g. 10 rano. do 6·e1 nawrot 2 
00 poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- d 

10 1
_

2 
. 

4
_

8 ~zu. kału, krwi, plwo~rn etc.) operacie dol 1
'. ;. od 

Wizyty na mieście 

· opatrunki. a pa~ ~~e .... 

Porada 3 złote dla niezamo!Qych 
cen» leczntc. 

Labiegi 1 operacie od umowy. Kąplelę 
świetlne. Naśw1etl:ima lampą kw•rco .... „ 
wą. Roentgen. lilektryzacia. Zęoy 
sztuczne, korony 7,łOte. platynowe Dr. med. 

1 t:i< sty f l . 
'W nl~dziele I święta dogodz 2 po poł d. ew~OWl[l 

Institut de. Beute Cllor, skórne we-
AHl'łA RYDEL nerycrne • pktowe 

. ·u . . • d 8 1, p "' ) KonstantynowsKa 12. t01plomee de I mvemtu e ean u, aus Te1. 55.52 

DY W I\ n Y b b „ b A N p y BOGA.TY WYB6R Ceglęln1ana ł9, m s Przynnuje od 9-1 
ogaty WY or t>ielęi!;iacia skórv i włosów. Specjalne i od ti-8. Dla pat'i 

= ce ny == . Ceny wynrzndałome masaże twarzy i ciała. Masate odtłu -l .do. 4 - 5. 
. nafdost~pnieJs;;:e li I. n szczające, Usuwanie zmat'sz~:i:ek, broda Dla mezamołnych 

Landsberger, Sittenfeld i Redeł Landsberger, Sittenłełd i Redei wek, pie · ów. wągrów i •nnycb defektów [noy llCZOI.[ 
'"' t ,,,, cery • . Usuwanie włosów elelctrollza, ; • 

Nar•towlcaa Hl 8 - Dogodne warunki! narq owicza N! ..... I Elektroterapia. .Solux" Przyjmuj~! ™* i Mi a1 #I t A+ m -WHRH Wli&WWR*WfiM' · od 10 8 w 4ccz .... _ _ ł •••••• 

r 

l.ek • Dent1sta 

B. Marlni­
Huibaumowa 
„rzyjmul~ w g<>dz. 
4- '· Piotrkow­
ska 51 teł. 21-32 ---lelan · feotnta 

f. Horowilz -
przyjmu1e w lecz• 
nicy p1zy uL P1ou­

kowsłltej 294 
codziennie od godJ 

2-7 wiecz. 

Slizgawk1 
Przyjmujemy łyhy do ostrzenia, repe­
rowan•a • niklowaniL Wvtwomia ... 
nek aportowych ram rowerowych jako-

, teł przeróbka starych typów ewent a. 
miana prly ·dopłacie, 

L.' TALER, Główna 38. 

nat:eusza 
mar11 

światowa 

Pońno[hJ ie~wa~ne 
i inne, suknie trikotin<>we i t. p. 

prZ3'imaaje do reperacji. 
uL 8·90 Sier19nla 78, m piętro. 
Tanio, bo w prywato.em mieszkaniu. 

KLINIKA 
Połoinlczo-Glnekologlczna 

D-ra med. 

S. DRUEBINA 
8_.go Sierpnia 15·171 tel. 53.10 

I I li klaga. 

lA~~f A lKA lłfechuma Landau z~ubił kwit ka11 
cyjny 2 Elekt· ownl 
za 16 74v3992 

m<>Sk1ewskiego kon 
serwatorium 

wznowiła lekcie priybłąkał się ple~ 
Goniec mvśhw~ 

gry torteuianowei · ski odebrać możm1 
za zwrotem k •Sztów 

Puyjmuje od to • 12 Franciszkańska 4, 
i od 2-5 Lewkowicz. 29 

Wschodnia 72, 
m. 19. 

· W Łodzi zł. 4.00 mieslęcznle.-Zamtetscowa 5 U. -0--ł · Prenumerata mleslecznle.-Zagranica 7 itfoty~ 'IJiesioc„nie- g oszenta: 
========· = Odnoszenie do d~w ;o groszy. =-= ''- --.: 
Redakc~ ł Admlnlstracfa, Płotrtowska O. . . liodzlnJ przyj~ redakcJI 6-1 

__ ..;.... 
ZWYCZAJNI!: 8 gr. n wiem· mmm~J'OW'I (na słl'oDłe 10- SZi>att). W TeKSCl!!a 
40 groszy za wierz milimetrow1 lna stronię ł szpalty> l.areczyoou I zaślubin. PQ 

tekście IO zl. ZamieJscowe o 50 proc. Zagr . o 100 proc. drożej. Za termlnoWJ druł 
o,alosze6 admlnlstr nie odpowiada. Drobne IO •' Poszuk prao S gr Najma 50 lf• 

:1'41lefOQ redallcP l7-24, 36-<13, .,.. - IPO pał. Rękopisów nłtzamów~ UJIOUcnla kolo~owt \ml lllmabaa wł~ołe 4wlcrC IUOIQ') 100 J>J'CK:Cllł llroMf 
T.WO. lldmiolstraei 22-14 - - - - , ?J:Vc.b ale swra~ aJo,. -. - '"""' 

I " 

.I 




